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Orędzie Tymczasowego Greckiego Rządu Demokratycznego

Grecka armia demokratyczna 
położyła kres gg:— 
aby ocalić Grecję od pełnego zniszczenia

Agencja Elefteri Ellada ogłosi­
ła orędzie greckiego rządu demo­
kratycznego do narodu greckie- 
SO.

Wyrok w procesie 
przywódców partii 
komunistycznej USA

Reuter donosi z Waszyngtonu, iż o- 
głoszony został wyrok w procesie przy­
wódców amerykańskiej partii komuni­
stycznej. Dziesięciu z nich skazanych 
zostało na 5 lał więzienia, zaś jeden na 
3 lata więzienia. Na wszystkich skaza­
nych nałożono grzywnę w wysokości 
po 10.000 dolarów.

radia radzieckiego
w Warszawie

Do Warszawy przybył na zaproszenie 
Polskiego Radia, przewodniczący 
wszechzwiązkowego komitetu radiowe­
go przy Radzie Min. ZSRR — Puzin.

Goście radzieckiego witali na dwor­
cu gdańskim w Warszawie przedstawi­
ciele dyrekcji Polskiego Radia z na­
czelnym dyr. PR Billigiem oraz dyr. 
Biura Współpracy z Zagranicą przy Min. 
Kultury i Sztuki — mgr Kulik.

Obecny był również dziekan korpusu 
dyplomatycznego, ambasador ZSRR — 
Lebiediew;

30 metrowy 
pomnik Stalina 
stanie w Pradze

Pod przewodnictwem mm. informacji 
Kopeckyego odbyła się w Pradze kon­
ferencja członków komisji rządowej dla 
obchodu 70-ej rocznicy urodzin gene­
ralissimusa Stalina.

Konferencja, w której uczestniczyli 
wybitni czechosłowaccy rzeźbiarze i 
architekci, omówiła zagadnienia zwią­
zane z budową pomnika generalissi­
musa Stalina na wzgórzu Letna w Pra­
dze.

Pomnik fen wysokości 30 metrów gó­
rować będzie nad całym miastem i wi­
doczny będzie z najbardziej odległych 
dzielnie Pragi.

Orędzie stwierdza: minęło trzy 
i pół roku od chwili gdy impe­
rialiści anglo-amerykańscy i ich 
monarcho-faszystowscy lokaje 
zatopili we krwi naszą ojczyznę, 
zamienili ją w rumowiska.

W tym czasie znalazły śmierć 
setki i tysiące ludzi, inni stali się 
inwalidami na całe życie. Przez 
trzy i pół roku walczyła grecka 
armia demokratyczna, broniąc ho 
noru Grecji, jej niepodległości, 
wolności i interesów ludu.

Monarcho-faszystowscy lokaje 
i ich zagraniczni panowie dążą do 
całkowitego zniszczenia naszego 
kraju. Dla nas stało się jasne, 
że ci wrogowie Grecji i ludu wo­
lą widzieć jak ostatni mieszka­
niec naszego kraju padł trupem, 
wolą widzieć ostatni dom w sta­
nie ruiny i ostatnie drzewo wyr­
wane z korzeniem, aniżeli pogo­
dzić się z prawami ludu.

A dzisiaj chełpią się oni — i wy 
daje im się, że są zwycięzcami, po 
nieważ grecka armia demokra­
tyczna postanowiła położyć kres 
przelewowi krwi, gdy postanowi­
li oni przy pomocy odszczepieńca 
Tito zniszczyć w Grecji wszystko, 
co postępowe.

Mylą się oni jednak, jeśli sądzą, 
że armia demokratyczna już nie 
istnieje. Grecka armia demokra­
tyczna nie ugięła się i nie jest roz 
gromiona. Jest nadal silna i siły 
jej nie są podważone. Położyła 
ona kres przelewowi krwi, aby o- 
calić Grecję od pełnego zniszcze­
nia, gdyż stawia interesy kraju 
i ludu ponad wszystko.

Obecnie na Generalnym Zgro­
madzeniu ONZ czynione są z ini­
cjatywy Związku Radzieckiego 
uporczywe próby znalezienia spo 
sobu pokojowego załatwienia 
sprawy. ,

Na przestrzeni kilku lat usiło­
waliśmy, kierując się humanita­
ryzmem, przedsiębrać wszelkie 
kroki dla osiągnięcia spokoju w 
kraju.

Di.rodem jest i to, że nasze siły 
zbrojne w masywie Grammos I 
rejonie Vitsi przerwały działania 
wojenne, w celu stworzenia at­
mosfery sprzyjającej uspokoję- 
niu się w Grecji.

Nie oznacza to kapitulacH. 0- 
znacza to głęboką wierność dla 
interesów kraju, którego nie chce

my widzieć w stanie całkowitej 
ruiny.

Będziemy czujni i nie przerwie, 
my ani na chwilę naszej walki 
o interesy ludu, o jego prawa po­
lityczne i ekonomiczne.

Światowy front demokracji i 
pokoju jest dziś silniejszy i po­
tężniejszy, aniżeli kiedykolwiek 
indziej. Jest on niezwyciężony.

Na czele tego frontu stoi Zwią­
zek Radziecki, którego potęgę i 
przywiązanie do idei wolności 
ludów i którego walkę o pokój i 
wolność uznają dziś i przyjaciele 
i przeciwnicy.

Zbrodniarze hitlerowscy przed sądem

Polski Komitet Obrońców Pokoju 

popiera w pełni 
decyzję SKOP w sprawie Jugosławii

W Warszawie odbyło się w pełnym ■ słowiańskiego Kom. Obrońców Pokoju", 
składzie pod przewodnictwem prof, którzy w swych wystąpieniach dali dość 
Dembowskiego, posiedzenie prezydium i dowodów swego pełnego poparcia dla 
Polskiego 'Komitetu Obrońców Pokoju. I zdradzieckiej, wojennej polityki Tito na 
Sekretarz gen. Komitetu, Borejsza, od- , usługach amerykańsko-angielskich spis- 
czytał list przew. Światowego Komitetu ' kowców przeciw pokojowi. W trosce o 
Obrońców Pokoju, prof. Joliot Curie na bratnią współpracę narodu polskiego i 
temat udziału Jugosławii w Komitecie, narodów Jugosławii, ruch pokoju w 
Zebrani jednogłośnie przyjęli zgłoszo- Polsce wita zapowiedź udziału w Swia- 
ną przez J. Borejszę rezolucję: towym Kom. Obrońców okoju tych de-
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stawiająca poza obręb naszej światowej y h a .e,s’ łe Jugo-
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ną przez J. Borejszę rezolucję:

bratnią współpracę narodu polskiego i 
ruch pokoju w 

jwia- 
towym Kom. Obrońców okoju tych de-

Przed Sądem Apelacyjnym w 
Bydgoszczy rozpoczął się proces 
zbrodniarzy hitter om skich — R. 
Hildebrandta, wyższego dowódcy 
SS i policji na prowincję Gdańsk- 
Pruśy zachodnie oraz Maxa Hen­
ze, prezydenta policji miasta 
Bydgoszczy. Obaj podsądni brali 
udział w dokonywaniu zabójstw 
spośród polskiej ludności cywil­
nej, a zwłaszcza spośród czyn­
nych działaczy robotniczych. 
Henze odpowiedzialny jest po­
nadto za masowe morderstwa, 
dokonane w czasie tzw. „krwa­
wej niedzieli". Na zdjęciu — 
Hildebrandt i Henze na lawie 
oskarżonych.

Pomyślny przebieg
kontraktacji trzody chlewnej

Jak informuje komisarz do spraw 
akcji „H" przy Min. Rolnictwa i R. R. 
kontraktowanie trzody chlewnej słoni- 
nowo-mięsnej na rok 1950 przebiega 
pomyślnie. Według ostatnich danych 
plan na 1-szy kwartał. 1950 r. wykona­
no w 106 proc., kontraktując ogółem 
637.000 sztuk trzody chlewnej.

W kontraktacji na rok 1950 przodują 
województwa: wrocławskie, pomorskie 
i łódzkie. Na wyróżnienie zasługują też 
województwa: krakowskie, olsztyńskie i 
rzeszowskie.

Z sumy 550 mil. zł, przeznaczonej na 
zaliczki dla chłopów kontraktujących 
trzodę chlewną, na zakup paszy i pro­
siąt rozdzielono dotychczas 400 mil.

zł. Pozostała suma 150 mil. zł będzie 
rozdzielona w b. miesiącu.

W związku z rozpoczętą w b. miesią­
cu kontraktacja trzody na 2-gi kwartał 
roku 1950 przeznaczono na 
dla kontraktujących dalsze 450 mil. zł. 
Przy rozdziale zaliczek na 2-gi kwartał 
1950 roku uwzględniono specjalnie te 
województwa, gdzie przeważają chłopi 
mało i średniorolni, fj. województwa: 
krakowskie, rzeszowsk:e i kieleckie.

Kontraktowanie trzody chlewnej, be­
konowej dla przemysłu mięsnego na 
rok 1949 zakończyło się pełnym sukce­
sem. Na zaplanowane 150.000 sztuk, 
chłopi zakontraktowali 243.000 szt. 
trzody chlewnej, bekonowej, co stano­
wi 162 proc. planu.

zaliczki

Członkowie Gen, Zgr. ONZ 

na wielkim koncercie 
ku czci Fryderyka Chopina

Przedstawiciele Narodów Zjednoczo­
nych złożyli hołd pamięci Fryderyka 
Chopina.

W jednej z największych sal Nowego 
Jorku — Carnegie Hall — odbył się 
wielki koncert, poświęcony uczczeniu 
setnej rocznicy zgonu genialnego Po­
laka.

Na koncercie m. m. przybyli: dele­
gacja polska in corpore z sekr. gen. 
MSZ Wierblowskim na czele, personel 
ambasady RP w Waszyngtonie z amba­
sadorem Winiewiczem na czele, konsul 
RP w Nowym Jorku Galewicz wraz z 
całym personelem konsulatu, sekretarz 
gen. ONZ Trygve Lie, szef delegacji 
radzieckiej min. Wyszyński, szef dele­
gacji białoruskiej Kisielew; szef dele­
gacji Czechosłowackiej min. Klementis, 
przedstawiciel delegacji USA Austin, 
przedstawiciel delegacji brytyjskiej 
Cadogan

Zebranych gości oficjalnych oraz pu- 
1 biiczności powitał krótkim przemówie-

Odznaczenia 
Orderem Lenina

Na mocy uchwały prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR minister budowy ma­
szyn Piotr Parszyn został odznaczony 
w 50 rocznicę urodzin Orderem Lenina 
za Zasługi w dziedzinie rozwoju prze­
mysłu budowy maszyn.

Orderem Lenina został również od­
znaczony członek akademii nauk Ał. 
Skoczyński w związku z 75-tą rocznicą 
wrodzm i 50letntą dzielność naukową.

niem przewodniczący ONZ — Romulo. 
Następnie przemawiał stały delegat 
Polski do ONZ dr Suchy.

Bogaty i urozłnaicony program kon­
certu, wykonany przez orkiestrę symfo­
niczną pod batutą Franco Austori i przy 
współudziale solisty Jakuba Gimpla — 
laureata konkursu chopinowskiego — I 
przyjęty został w sposób owacyjny.

Mianowanie 
podsekretarzy stanu 
przez Prezydenta RP

Prezydent Rzeczypospolitej mia 
nował podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Handlu Wewnętrz­
nego, ob. inż. Józefa Kutina, od­
wołując go ze stanowiska podse­
kretarza stanu w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego.

Podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Handlu Zagranicznego, 
Prezydent Rzeczypospolitej mia­
nował ob. Czesława Bajera.

Prezydent Rzeczypospolitej mia 
nował podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Rolnictwa i Re­
form Rolnych dotychczasowego 
dyr. departamentu w tym mini­
sterstwie, ob. Lucjusza Stefana 
Domańskiego.

o stosunkach polsko-niemieckich
„Neus Deutschland" podkreśla w ar­

tykule wstępnym doniosłość uznania 
przez Polskę Demokratycznej Republiki 
Niemieckiej i dokonania z nią wymiany 
misji dyplomatycznych.

„Po Związku Radzieckim — pisze 
dziennik — również i kraj, który padł 
pierwszą ofiarą furii wojennej podaje 
nam obecnie braterską dłoń". Dziennik 
wyraża pogląd, że uznanie przez Pol­
skę Demokratycznej Republiki Niemiec­
kiej stanowi zakończenie blisko tysiąc­
letniego okresu w stosunkach między 
Polską a Niemcami, które cechowały 
napaści pruskie na naród polski i hasło 
„Drang nach Osłen". Obecnie rozpo­
czyna się nowa epoka korzystnej dla 
obu krajów współpracy opierającej się 
na bezwarunkowym uznaniu linii Odra 
— Nysa przez Niemcy.

Zwracając się pod adresem niemiec­
kich rewizjonistów „Neues Deutschland" 
pisze; „Kampania szowoistyczna w Za­

chodnich Niemczech ma na celu prze­
szkodzenia rozwojowi Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, faktycznie zaś 
godzi w interes całych Niemiec, rozpa­
lając ^nastroje odwetowe oraz hamując 
rozwój pokojowych i postępowych 
zjednoczonych Niemiec",

Delegacja radziecka 
wyjechała do Londynu

Z MOSKWY do Londynu wyjechała 
delegacja radziecka towarzystwa łącz­
ności kulturalnej z zagranicą dla wzię­
cia udziału w uroczystościach z okazji 
25-letniego Jubileuszu angielskiego to­
warzystwa łączności kulturalnej z ZSRR. 
W skład delegacji wchodzą: wiceprezes 
Akademii Nauk ZSRR Wolgin, poeci 
Surkow i Tyczyna, prof. Głuszczenko, 
kompozytor Chabalewski, historyk Mat­
kowski i sekretarz delegacji Fandiw- 
szyo. ,
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 Crwariy dzień procesu hitlerowskich zbrodniarzy w Bydgoszczy 

Dywersja hitlerowska ŁAŃCUCH OFIAR |
w dniu 3 września 1939 r. przygotowana była — 
no ^łygo pnsed wojną

W CZWARTYM dniu rozprawy prze- > w szczególności zaś opisali szczegóło- 
Ciwko Hildebranfowi i Henzemu nasfą- ! wo wydarzenia podczas tzw. „krwawej 
piło dalsze odczytanie zeznań, obcią- niedzieli".
żających obu oskarżonych — po czym Pierwszy zeznawał świadek J. Koło- 
Sąd otworzył postępowanie dowodowe. ' dziejczyk, który stwierdził, iż przed 
Przesłuchano szereg świadków, którzy wojnę stosunek władz polskich do gru- 
odłworzyli przebieg akcji ekstermina- i py faszystów niemieckich w tym mie- 
cyjnej hitlerowskich władz okupacyj- . ście cechowała pełna tolerancja. Nie- 
nych wobec mieszkańców Bydgoszczy, mieccy wyznawcy hitleryzmu wykorzy-

stywali to stanowisko, tworząc organi­
zacje mające przygotować w razie woj­
ny zbrojną dywersją przeciwko Poia- 
kom. Świadek podkreśla, że w pierw­
szych dniach wojny akcję przeciwko Po 
lakom rozpoczęły te właśnie hitlerow­
skie organizacje, zasilone przez oddzia­
ły hitlerowców zwiezionych specjalnie 
w tym celu z Gdańska, Grudziądza i 
innych miast. Wobec zbrojnego wystą- 

I pienia miejscowych hitlerowców w 
i pierwszych dniach września 1939 r. lud- 

‘ ponieważ oddziały po-

Narodowe zabytki kulturalne 1 pomniki historyczne stanowią własność 
całego narodu. Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War­
szawski, który stanie sie łańcuchem włażącym z naszą przeszłością historycz­
na dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składania oliar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, którą będzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane su­
my należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch oliar na odbudowe Zamku Warszawskiego!. 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podajae 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwone) 20 — na piśmie.

Lp. Nazwisko Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

Światowego Kongresu Zwolenników Pokoju licji polskiej zostały Już ewakuowane, a 
 »  siły wojskowe były bardzo słabe — in-

Mssaaa ternowała ujętych z bronią w ręku dy- 
aSSr ■ &S ST S ą ■ wersan,°w hitlerowskich. Kilkudziesię-

| ciu z nich oddano pod sąd połowy. 
Część zaś — przeciwko której nie 
przedstawiono dowodów winy — zwol­
niono.

Te właśnie akcje samoobrony ludno- 
j hitlerowcy przedstawili 

później Jako tzw. „krwawą niedzielę". 
Propaganda hitlerowska świadomie i 
celowo przekręcała fakty i zmyślała nie­
istniejące w ogóle wypadki do tego 
stopnia, że niektóre publikacje hitle­
rowskie podawały, iż w Bydgoszczy i 
okolicach zginęło rzekomo kilkadziesiąt 
tysięcy Niemców, Propaganda ta miała 
na celu oszukanie opinii ludności nie­
mieckiej i usprawiedliwienie akcji od­
wetowej, 
Polaków 
sposób.

Odpowiadając na pytanie prokurato­
ra świadek stwierdził, że dywersja w 
dniu 3 września była akcją zorganizo­
waną i przygotowaną na długo przed- 

małego kraju, stwarza obawy wykorzy- : tern przez organizacje hitlerowskie.
i Św. A. Szeszycki sam był aresztowa-

Jak donosiliśmy pokrótce obradujące pod przewodnictwem prof. Joliot Cu­
rie w Paryżu Biuro Komitetu Światowego Kongresu Zwolenników Pokoju u- 
chwaliło jednomyślnie rezolucję, w której—stwierdza, że na obrady komitetu,, 
które odbędą się w Rzymie, zostaną dopuszczeni jedynie ci delegaci jugosfo- j 
słowiańscy, którzy dadzą dowody 'całkowitej niezależności od rządu Tito. W re ści polskiej 
zolucji tej czytamy m. in.

Biuro Komitetu Światowego Kongre­
su Zwolenników Pokoju stwierdza, że 
działalność Jugosłowiańskiego Komite­
tu Narodowego dla Obrony Pokoju wy­
raża się za pomocą propagandy, któ­
ra pod każdym względem podporząd­
kowana jest polityce rządu jugosłowiań 
skiego.

Z drugiej strony polityka rządu jugo­
słowiańskiego odbiega całkowicie od 
powziętych wspólnie przez przedstawi­
cieli narodów 72 krajów podczas Świa­
towego Kongresu Zwolenników Poko­
ju zobowiązań. Biuro stwierdza, że:

1. Rząd jugosłowiański wstąpił otwar 
cie na drogę ciągle wzrastającej wro­
gości w stosunku do Zw. Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej. Wrogość 
ta zaskarbiła rządowi jugosłowiańskie­
mu poparcie polityczne i gospodarcze 
rządów Waszyngtonu i Londynu, lecz 
setki milionów ludzi, które w dzia­
łalności Zw. Radzieckiego i demokracji 
ludowych widzą podstawową gwaran­
cję utrzymania pokoju, znalazły się 
oczywiście w obozie przeciwników rzą­
du jugosłowiańskiego.

2. Rząd jugosłowiański stosuje wobec 
cwoienników pokoju, którzy w Jugosła­
wii sprzeciwiają się jego polityce, fa­
szystowskie metody represji i terroru,

jak np. uwięzienie działaczy politycz­
nych, którzy po upływie półtora roku 
nie byli ani sądzeni, ani nie dopuszczo­
no do nich adwokatów. _

3. Rząd jugosłowiański dostarczył po 
mocy monarcho-faszystowskiemu rządo­
wi ateńskiemu w jego walce przeciwko 
patriotom Grecji Demokratycznej. U- 
chodżcy greccy, którzy schronili się do 
Jugosławii, sądząc, że mogę tam sko­
rzystać z prawa azylu, opuścili masowo 
Jugosławię na znak protestu.

4. Rząd jugosłowiański prowadzi w 
stosunku do Albanii politykę zastrasze­
nia, która zagraża niepodległości tego

STAN POGODY
Pogodnie lub dość pogodnie. Na   .

północnym zachodzie większe zachmu- jugosłowiańskich które usiłują wykazać 
rżenie z możliwością niewielkiego prze- I że prowadzę wraz z nim walkę o po- 
lotnego opadu. Temperatura od 14 — kój, wyrażając jednocześnie całkowite 
20 st. Umiarkowane wiatry z kierunków poparcie polityce prowokacji wojen- 
południowo-zachodnich. । nych, prowadzonej przez rząd jugosło-
- wiański”.

której ofiarą padło tysiące 
pomordowanych w bestialski

stania przeciw niemu armii jugosłowiań $w. A. Szeszycki s
skiej i dostarcza państwom zachodnim ny podczas akcji rzekomo odwetowej 
pretekstu do interwencji. i i osadzony w więzieniu Gestapo. Sze-

5. Rząd jugosłowiański — jak tego szycki przedstawił sądowi przebieg ma- 
dowodzi ostatnie przemówienie Tito, sowych egzekucji, tortur i szykan, do- 
wygioszone z okazji manewrów woj- I konywanych przez SS. gestapowców I 
skowych — przeszedł zdecydowanie „Selbstschutz”. Morderstwa te dokony- 
do obozu podżegaczy wojennych i pro wane były planowo tak np. w pewnych 
wadzi oszczerczą propagandę przeciw- i okresach aresztowano i rozstrzeliwano 
ko krajom broniącym pokoju. j ludzi jednego zawodu, po czym nasfę-

Tego rodzaju postępowanie i pro- ' powały aresztowania Polaków pracują- 
paganda należą do czynów, które zwo- I cych w innych zawodach.
lennicy pokoju, zebrani na Światowym , Św. E. Małecki, J. Wachowiak i L. 
Kongresie w Paryżu i w Pradze, zobo- j Lipiński opowiedzieli o egzekucjach 
wiązali się jednomyślnie piętnować i | dokonywanych na Starym Rynku w 
zwalczać. j Bydgoszczy na przedstawicielach inte-

W rej sytuacji stały komitet w/łonio- ligencji i duchowieństwa. x 
ny na Światowym Kongresie Zwolenni­
ków Pokoju, stanął wobec kon eczno 
ści sprecyzowania swego stanowiska wści sprecyzowania swego stanowiska w ; Z OKAZJI 5-ej rocznicy wyzwolenia 
stosunku do osobistości i organizacji I Belgradu przez bohaterską armię ra­

dziecką ambasador .R. P. Jan Karol 
Wende złożył u słSp pomnika ku czci 
armii radzieckiej wieńce z napisem: 
„Bohaterom Armii Radzieckiej, pole­
głym w walce o wyzwolenie Jugosławii 
— Ambasada Polska”.

763. I. Jankowski, podinspektor szkolny — Wyrzysk 500
wzywa: Mariana Walentyna, podinspektora szkolnego (Wyrzysk, ul. Ko­
ściuszki 8).

M4. architekt Feliks Kubicki — Gdynia $00
wzywa: inż. proł. Mieczysława Michalskiego, inż. arch. Zofię Rutkiewicz, 
inż. arch. Kokesza, inż. arch. Stanisława Kienzlera, inż arch. Czesiawa 
Kaszyckiego, inż. arch. Józefa Rogowskiego, inż. arch. Gawlicką, inż. 
arch. Kaszycką, Inż. Kępińskiego, inż. Fryderyka Jelenia, inż. Sokołow­
skiego, inż. Leszka Kubackiego, inż. Jerzego Kubackiego, insp. Babskie­
go, insp. Zielińskiego, insp. Burcharla, insp. Migdalewicza, mgr. Przy­
bylskiego, Inż. Soroko, inż. Gołębiowskiego — wszyscy z Zarządu Miej-f 
skiego m. Gdyni, Wydz. Techniczny (Qdynia, Czołgistów).

Wpisani na listę ofiar pod n-rem 726 uczniowie I członkowie ZMP Państw. 
Liceum Rolniczego w Płowężu, pow. Brodnica wzywają: uczennice Pań­
stwowego Lic. Roln. w Kościelcu Kuj., powiat Inowrocław, uczennice 
Średniej Szkoły Roln. w Brodnicy.

Wpisani na listę ofiar pod n-rem 727 członkowie Zw. Zaw. Prac. Państw. RP 
Koło przy Urz. Woj. Pom. Dział Roln. i Ref. Roln. (Bydgoszcz) wzywają: 
Państwowe Gospodarstwa Rolne (Bydgoszcz), Państwowy Instytut Nau­
kowy Gosp. Wiejskiego (Bydgoszcz).

765. Wacław Siuda — Bydgoszcz ISO
wzywa: dr. Adama Gacę (Więcbork), Edmunda Tojzę — Urząd Poczt. 
(Kamień k. Sępolna).

766. Franciszek Nowak — kontroler UP Bydgoszcz 1 200
wzywa: Marię Jezierską, nacz. UP (Solec Kuj.), Helenę Wąsicką, nacz. UP 
(Ślesin k. Nakla], Marlę Ślęzak, nacz. UP (Łochowo), Edmunda Zychskle- 
go, nacz. UP (Koronowo).

767. Apolonia Węsierska — kier. ag. PT Lutów, pow. Sępolno 200
wzywa: Mariana Klimka, kier, szkoły [Lutów, pow. Sępolno], J. Gwiaz­
dowskiego, naucz. (Lutówko, pow. Sępolno).

768. Halina Stosik — Zabartowo, pow. Sępolno  200
769. Daniel Bystryk — kier. ag. PT Sitno, pow. Sępolno 200
770. dyr. inż. J. Krzętowskl — Nakło 200
771. Stanisław Zabrocki, nacz. UP Czersk 300
772. Włodzimierz Kurek I J. Dworakowski Sp. Jawna, Puck 1.000
773. Alojzy Reszka — UP Pelplin . 200
774. Cech Szewców I Cholewkarzy Bydgoszcz 5.000
775. Łukasz Łończuk — Gdynia 500

wzywa: f-mę Kurzydłowskl I Wojtas (Gdynia, świętojańska 42), f-mę J. 
GrUn i M. Pysznik (Gdynia, Korzeniowskiego 13).

776. Edmund Barełkowskl, Gdynia 500
wzywa: f-mę „Ba|ka". właśe. J. Gasan (Gdynia, Świętojańska 108), Teo­
fila Serwę (Gdynia, Kilińskiego 7-11).

777. Stanisława Cielecka, Szubin 50
wzywa: Mariana Borucha (Szubin, Gllnica), Zenona Alwina [Szubin — 
Wybudowanie), Kwirynę Nitkównę (Szubin, Ogrodowa 1), Teresę Nowak 
(Bydgoszcz Strzelecka 11-2], Łucję Jankowską (Bydgoszcz, Strzelecka 11-2) 
Marlę Jarecką (Wolwark, p-ła Szubin). v

778. mgr. T. Ossowski — Osięciny 500
wzywa: Bolesława Świątkowskiego (Osięciny), Ignacego Dębińskiego 
(Osięciny), mgr. Mariana Gonerę (Radziejów Kuj.), Henryka Lewandow­
skiego (Osięciny), dr. wet. Wacława Skulskiego (Radziejów Kuj.).

779. Spółdz. Pracy Wytw. Usługowa Es-Pe-Wu — Gdynia 2.000
wzywa: Spółdz. Pracy „Zdró) Bałtycki" (We)herowo).

780. Łucja Jędrzyńska — Gdynla-Orło wo 200
wzywa: Stefana Marchewkę (Gdyn ia-Orłowo, PI. Górnośląski 6).

——————————————————————————— ————————————

Zmrozi! go ten okrzyk. Wyczuł, że coś się stało, eoś, 
eo ciężarem odpowiedzialności spada na niego i na 
Saszę. »

— Cicho, kobieto! — zawołał nieswoim głosem. — 
Czego lamentujesz!

Uspokoiła się od razu. Tłumiąc łkanie, ocierała oczy 
brudnym fartuchem.

— Tę dziewczynę zabiliście... — wyjaśniła eicho. — 
Od własnej, polskiej kuli zginęła...

Odepchnął ją szorstko i wszedł do izby. Panował 
w niej półmrok. Pachniało prochem i dymem. Potknął 
eię o rozrzucone w nieładzie sprzęty. Odłamki rozbitego 
szkła leżały pod oknem. Wszędzie widniał bałagan

Chwilę stał w progu, czekając, aż wzrok oswoi się 
z mrokiem.

— Tam leży, za stołem... — podpowiedziała gospodyni. 
Ciężkim krokiem ruszył we wskazanym kierunku.
Pod ścianą ktoś leżał. Pochylił się.
I, nagle — poczuł, że brak mu tchu, że dusi go eoś 

za gardło, a iakiś ogromny lęk ogarnia go całego. Mgła 
jakaś zaćmiła oczy i nic nie było widać, prócz bieleją­
cej w mroku twarzy dziewczyny, którą trafiły jego 
kule.

Runął ciężko na kolana, wypuszczając z rąk auto­
mat, który z trzaskiem grzmotnął o podłogę.

Cisza panowała w izbie, straszna, dzwoniąca w uszach 
cisza. Na szarym tle rozbitego okna ciemniała sylwetka 
fiaszy.

Szloch, głuchy, męski szloch wstrząsnął Piotrem i za­
brał mu resztkę spokoju. Zwarł silnie pięści i pochylił

nisko głowę, która naraz zaciążyła mu nieznośnie, 
jakby była jakąś kamienną bryłą. Przesunął językiem 
po opierzchłych wargach i wyczuł gorzki posmak łez. 
Pierwszych łez od dzieciństwa.

— Joasiu... — wyszeptał z trudem i umilkł, ho za­
brakło mu słów, bo zrozumiał nagle, że nie słowa są 
tu potrzebne...

...Jeszcze teraz, po latach, trudno o tym myśleć. Spra­
wia to po, prostu fizyczny ból. Zaćmiewa cały świat. 
Wszystko ginie, wszystko niknie w jakiejś mgle, w ja­
kiejś zadymce. Zostaje tylko ten obraz, utrwalony w pa­
mięci, jak na taśmie filmowej. Więcej nawet. Taśma 
może ulec zniszczeniu, może zginąć — to zaś nie zginie 
nigdy, nigdy się nie zniszczy, trwać będzie zawsze, póki 
życia, póki tchu! Zagryza Piotr wargi w bezsilnym 
bólu, bo oto widzi znowu:

...budynek folwarczny pod Bobrownikami. Ciemna, 
zdemolowana izba. Sylwetka Saszy na tle rozbitego 
okna.

A pod ścianą dziewczyna, jego dziewczyna, Joanna, 
„Iskra", kurierka partyzanckiego oddziału.

Choć mrok ogarnął już izbę, lec* Piotr widział wszy­
stko. Oczy miała Joanna zamknięto* twarz dziwnie 
spokojną, pogodną. Na zielonym mundurze, tuż poniżej 
piersi czerniały plamy krwi.

— Nie żyje już... — powiedziała gospodyni, która 
wciąż stała w progu, pochlipując żałośnie.

Pochylił się nad Joaśką i wstrzymał oddech.
Cisza. Kompletna cisza.
— Joasiu... — szepnął. — Powiedz eoś, Joasiu...
Cisza. Wziął dziewczynę za rękę. Puls aie bił. Dłoń 

była bezwładna i wiotka.
— Nie żyje już... — powtórzyła gospodyni — z pięć 

kul jej wpakowaliście!
Wtedy wstał. Wyprostował się i powiedział ostro, 

jakimś suchym, nieswoim głosem:
— Światła!
Kobieta spojrzała na niego z lękiem i wyszła.
Zdjął czapkę i przeżegnał się. Myślal tylko o jednym: 

to koniec Nie ma już Joanny. Został sam. Został sam 
z ogromną swą tęsknotą, której nie aie ugaei, ze swym I

bólem i z ciężkim brzemieniem winy, jaka spadla na 
jego barki.

Głośno szurając bosymi stopami wracała gospodyni 
ze świecą. Migotliwy blask wpadl do izby i oświetlił 
twarz kurierki. Wtedy zobaczył Piotr, że usta dziewczy­
ny są jakoś skrzywione, zupełnie jak do płaczu, a w ich 
kącikach zakrzepła krew.

— Biegnijcie piorunem po... — krzyknął, ale przerwał 
mu nagły poszum strzałów. Tuż pod oknem bił karabin 
maszynowy. Pociski cięły ściany i gnały z jękiem przez 
izbę.

— O Chryste! Znowu zaczynają... — zaskomliła ko­
bieta i jak długa runęła na podłogę. Świeca zgasła. 
W izbie zrobiło się zupełnie ciemno.

...Piotr siada na łóżku. Oczy ma błędne, daremnie 
usiłuje dokładnie zrekonstruować przebieg tamtej wal­
ki. Nie udaje mu to się nigdy. Ostatnim wyraźnym 
wspomnieniem, wspomnieniem, które wciąż ma przed 
oczami, którego nic nie zatrze, jest biała twarz Joanny 
■ ciemnymi kroplami krwi, zakrzepłymi w kącikach 
warg. To jest ostatni, jasny obraz. A potem mrok Ja­
kieś oderwane sceny, jakieś chaotyczne skojarzenia.

Chociaż całym wysiłkiem, całą siłą woli stara się 
Piotr odtworzyć tamte chwile, widzi tylko:
Dym wali grubym słupem z podwórza. Pożar Sal­

wami biją erkaemy. W mroku, leżącym za kręgiem 
ognia, narasta krzyk. Biegną jakieś przygarbione syl­
wetki. Klekoczą serie automatów. Czarne niebo tną 
wielobarwne rakiety.

Łuna nad folwarkiem. Od rzeki, od szosy, od Bo­
brownik, szerokim, ogromnym półkolem idą Niemcy, 
Słychać uparty warkot motorów.

Oddział się cofa. Rwą spłoszone konie, w powietrzu 
wibruje przeraźliwy ryk bydła, uwiązanego w płonącej 
oborze. Nieregularny, chaotyczny ogień zmęczonego od­
działu daremnie usiłuje zatrzymać tamtych.

Ludzie się cofają. W popłochu, w nieładzie.
Piotr pamięta tylko, że wybiegł z budynku na podwó­

rze. Zatrzymał sią tam odruchowo, bo na myśl mu przy* 
szła Joanna. Chciał wróció.
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x Wybrzeża

Jesień nad Bałtykiem
[Masowe imprezy na wsi —
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckie!

Gdynia, ro październiku
Gdy zarząd sopockiego uzdrowiska 

zdjął kontrolerów przy wejściu na 
polo — jasne się stało, że sezon na 
Wybrzeżu już minął. Ani opadłe 
liście, ani wiatry jesienne, ani burz­
liwe sztormy nie są tak czułym ter- 
pometrem zwiastującym koniec se­
zonu jak kasy sopockiego uzdrowi- 
tka i maszynki do parzenia kawy w 
sopockich kawiarniach. Niektóre ka­
wiarnie, jak „Indie", znane smako­
szom kawy z całego kraju — zam­
knęły swoje podwoje. Nie wiadomo 
czy z powodu przemęczenia gospoda­
rza i personelu, czy z widocznego 
feraku gości. Sezon „ogórkowy" dla 
wszystkich kawiarni przedłuża się w 
tym roku wraz z przeciąganiem się 
pięknej jesieni przetykanej przędzą 
babiego lata. Za przykładem „In­
dii" — poszedł sławny na Wybrze­
żu loka! nocny „Mascotte". Ostatnio 
było tu pustawo i nudno, nieliczni 
goście .liczyli ostatnie muchy, space­
rujące po szkle sufitu, a orkiestra za­
czyna popis ziewania naprzcmian z 
muzyką już przed dwunastą, co nig­
dy chyba nie zdarzyło się w sezonie 
letnich hulanek. Nie wiemy, cieszyć 
się, czy smucić z tych likwidacji. Ma­
rynarze zagranicznych statków za­
czynają kląć na „takie stosunki", bo 
knajpy likwidują się w Gdyni jedna 
za drugą, a marvnarzy czeka los 
„błogosławionych" braci, zajętych 
przykładnie czytaniem ksiąg, gazet 
I grą w szachy w Domu Marynarza. 
Jeden z dziennikarzy wysunął już 
projekt zorganizowania .specjalnego 
klubu dla zagranicznych marynarzv 
w pobliżu portu — nie wymienił tyl­
ko czy miałby to być klub wyłącz­
nie męski, czy też z zabawą i towa­
rzystwem kobiet.

Pomyśleć tylko jak wyglądało Wy­
brzeże w łipcu i sierpniu, a jaki tu 
panuje nastrój obecnie. Nastrój na 
niektórych tylko odcinkach gdańskie­
go terenu. Nazwijmy je odcinkami 
letniego sezonu. Na przystani Żeglu­
gi Przybrzeżnej cisza, przerywana 
głosami dyrektorów i pracowników 
przedsiębiorstwa. Na dwa statki zdą­
żające codzień do Helu czeka nielicz­
na gromadka stałych mieszkańców 
półwyspu. Ani słychu muzyki płyt

myka się na lato. Reżyserowie i ar­
tyści uciekają przed wielbiącą ich 
publicznością, aby pożyć trochę „ży­
ciem rodzinnym" w innym otoczeniu. 
Ale byl jeden jasny promyk, co roz­
świetlił pustkę sezonu teatralnego, 
choć przyszedł dość późno i wkrótce 
zgasł ku ogólnej konsternacji, rozpły­
wając się w mrokach nieznanego ju­
tra.

Mamy tu na myśli przedstawienie 
operowe Halki, przyjęte z takim en­
tuzjazmem przez publiczność Wy­
brzeża. Odbyło się tych przedsta­
wień co najmniej sześć, ale na -ostat­
nim stało się nieszczęście. Jontek 
straci) głos! a dublerzy okazali się 
za słabi do występu Przypominamy 
sobie rzewne i radosne chwile pre­
miery, gdy to Iwo Gall stracił głos 
z zaziębienia i wzruszenia, a prze­
wodniczący WRN Duda-Dziewierz 
zapowiedział ..ochronę dorobku mło­
dego zespołu". I z pewnością ten 
dorobek został, trzeba go tylko uzu- 

. t . - .• , pełnić i postawić znów na nogi. Je-
mamy żal do Iwo Galla to tylko 

o to, że nie doszły w sezonie do skut­
ku występy Opery Poznańskiej.

Na innych odcinkach codziennego 
życia i pracy zachodzą odwrotne pro­
cesy. Nie ma tu ani nudy, ani zie­
wania, ani bezczynności, ani likwi­
dacji. Jest wielki rozmach w szyb-1 
kościowym budownictwie na Wy­
brzeżu i wspaniały zryw współza­
wodnictwa we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki morskiej. Muzyki

gramofonowych, ani śmiechu roz­
bawionej młodzieży, ani utarczek

■ słownych przy kasie. Centrala Ryb­
na zlikwidowała tu probiernie ryb,

I mleczarnia swój wózek z kefirem i 
I bułkami, poczta — telefon i kiosk 
| z gazetami. Nikt już nie tonie w 
j Bałtyku, milicja ma spokój, szatnie 
na plaży nieczynne, a Zarząd Miej­
ski spokojny o plażę i krytykę. 
Nikt go nie zechce w jesieni atakować 
o to, że nie pomyślał o oczyszczeniu, 
plaży. Kto się usmolił na piasku, 
ten o tym już dziś nie pamięta.

i Nastrój jesieni jest jeszcze wyraź, 
niejszy na półwyspie helskim. Wła­
ściciele i dzierżawcy pozamykali już 
pensjonaty i liczą zarobione pienią­
dze. pieszcząc błogie nadzieje, że 
Urząd Skarbowy o nich zapomniał. 
Wśród nich poczesne miejsce zajmuje j 
Orbis, który z dużym powodzeniem , 
prowadzi! latem domy wypoczynko- > 
we w Juracie. Sądząc z zadowolonej i 
miny dyrektora Orbisu sezon udał j 
się Orbisowi. Cóż dziwnego, jeżeli 
1 ' ' ’ 
tak modne jak żaden inny zakątek 
Polski. Ludzie tłoczyli się w czasie 
pogody na strychach i w komórkach 
hotelowych. Zachęcony takim obro­
tem Orhis rozszerzy chyba swoją ho­
telarską działalność w roku przy­
szłym. ale wtedv niech nic zapomni 
o skromniejszych miejscowościach i 
skromniejszych cenach.

Przeciwnie niż restauratorzy, wła­
ściciele kawiarni i pensjonaty. Za­
rząd Miejski i Żegluga'Przybrzeżna . „ . ___
— Dyrekcja Teatrów nie ma co bi- dźwigów portowych i transporterów 
lansować Taki tu zwyczaj się przy-1 budowlanych. betoniarek i świdrów 
jął, że teatr, podobnie jak szkołę, za-' nie mąci już hałas hulanki. (P)

Hasła Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckie) znalazły ży­
wy oddźwięk nie tylko wśród klasy robotniczej, ale i wśród najszerszych 
mas chłopskich, ^wiązek Samopomo cy Chłopskiej zainicjował szereg wiel 
kich akcji, mających służyć idei pogłębienia przyjaźni polsko ■ radziec­
kiej, 

FILMY RADZIECKIE NA WSI.
Podobnie jak w większych mia­

stach, gdzie odbywają się obecnie 
festiwale filmów radzieckich, w okre 
sie Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej na wsiach wy­
świetlane są. najlepsze filmy produk­
cji radzieckiej. Do 5.000 wsi zjadą 
kina objazdowe Filmu Polskiego, któ 
ry zmobilizował do tej pracy 166 kin, 
oraz Wiejskiej Spółdzielni Kinowej, 
która wysłała 12 kin.

Ekipy kinowe nie ograniczają się 
jedynie do wyświetlania filmów, ale 
prowadzą również kolportaż pism i 
książek radzieckich.

Dużą atrakcją są. również występy 
zespołów estradowych ARTOS-u 26 
ekip ARTOS-u wystąpi w 500 groma­
dach wiejskich.

Jeiień 
nad Bałtykiem

WIELKIE ZAINTERESOWANIE 
MARSZAMI JESIENNYMI

Jesienne marsze Szlakami Zwy­
cięstw stały się na wsi masową . im­
prezą. którą zainteresowała się nie 

i tylko młodzież ale i starsi Marsze 
odbyty się w pierwszym terminie w 
dniu 16 bm W pozostałych miejsco­
wościach urządzone będą w dniach 
26 i 30 bm Dotychczas do marszów 
zgłosiło eię 3.250 Ludowych Zespo­
łów Sportowych ze 115 tys. uczestni­
ków oraz liczne zespoły ,.SP‘‘ ZMP i 
ORMO. Zgłasza się również młodzież 
niezorganizowana.

ODCZYTY
W okresie od 7 października do 7 

listopada ZSCh planuje zorganizowa- 
i nie przynajmniej jednego odczytu w 
i każdej gromadzie. Do pracy tej przy- 
| stąpili m. in. wszyscy uczestnic-, wy. 
; cieczek na Ukrainę Radziecką, kt'rzy 
: na zebraniach dzielą się z chłopami 
j swoimi wrażeniami ze zwiedzania koj 
chozów. Odczyty wygłaszają ponątto 

I członkowie powiatowych k‘ó{ prele- 
I gentów ZSCh oraz członkowie zw:ąz-

ków zawodowych. Dotychczas wg 
niekompletnych danych odbyło się 
2,800 odczytów w poszczególnych 
wsiach oraz 1500 odczytów w gmi­
nach, na zaplanowaną na okres Mie­
siąca ilość 14 tys. odczytów,

POPULARYZACJA KSIĄŻEK 
RADZIECKICH.

Szeroko prowatk jest kolportaż 
księliek. broszur i czasopism Zarząd 
Główny ZSCh rozesłał na wieś 20000 
21-tomowych biblioteczek, zawierają­
cych tłumaczenia książek radzieckich 
Ponadto rozesłano wiele broszur.

Według przybliżonych obliczeń w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej dostarczy się dla lu­
dności wiejskiej 317 tys. książek.

KONKURS NA SZTUKĘ I PIEŚŃ ’ 
RADZIECKĄ >

Konkurs ten jest pierwszą w Pol­
sce tak szeroko przeprowadzoną im­
prez* amatorskich respo^w woj. 
skich o czym świadczy liczba 1,160 
zespołów które do 12 bm. zgłosiły 
swój udział w konkursie. Zespoły, 
przystępujące do konkursu, wybrały 
z podanego repertuaru _ sztukę lub 
pieśń radziecką i wystąpiły z nimi na 
wieczornicach, poświęconych pogłę­
bieniu przyjaźni polsko-radzieckiej, a 
następnie na eliminacjach powiato­
wych które wyłoniły po ! lub 2 naj­
lepsze zespoły. Z kolei zespoły te 
wezmę udział w eliminacjach woje­
wódzkich, a następnie w ogdlnokrajo 
wych.

Złóż OFIARĘ 
na odbudowę 
WARSZAWY!

Pan
II Pan Lisek lubi też bardzo i sjod 
I kie rzeczy. Jak mu smakują doj. 
I rzale. słodziutkie jagody!
I i Raz widział nasz lisek w ogro. 
I dzi@ prześliczne, dojrzałe wino, 
I Rropa; — takie były piekne, aż 
I ślinką ciekła na sam widok!
I . Inłó pan Lisek patrzył i patrzył 
I i nie wytrzymał!
I Hop, przez nłot jednym susem 
| i był już przy winogronie.

A to użyj, teraz! Pić mu się 
właśnie ehce bardzo, bo upal o.

’ gromny...
Lecz eo to? — trochę za wy so. 

ko! No to podskoczymy!
Śliczne duże grona zachwiały 

się tylko, ale łakomczuch ieh do­
stań nie mógł! -

Hm.., co tu robić? Podskoczył 
jeszcze kilka razy i znowu nic. 
Parą listków spadlo zaledwie,

Nie ma rady, nie można dostać 
winogron.

Siedzi lisek markotny bardzo.
Si< Izi i siedzi, a winogrona pa­

trzą na niego,,.
Pan Lisek dalejże prosić:
— Takieście piekne. dojrzałe, 

tak mi się podobacie! Chodźcie tu 
bliżej, skosztuje jedna jagódkę!

A winogrona nie myślą spusz­
czać sie niżej.,.

Rozgniewał się pan Lisek nie 
Ua żarty!

— Jesteście brzydkie, zielone, 
I kwaśne! Nie cierpię was i choć, 

byśeie mi snadły wprost na nos, 
nie spojrzałbym na was!

Hon. przez plot i do lasu jak 
nienyszny nomknnł pan Lisek.

Niewesoły dnia tego był nas? 
lisek! Aż sio małe lisiątka pyta, 
ly;

— Co ci to. tatusiu?
— Zęby mnie trochę bola...
Al niedługo owe zęby bolały, 

bo poszedł figlować z malcami i 
na słońcu się wygrzewać,

O niemiłej przygodzie zapom­
niał wkrótce.
J sienią nan Lisek lubi odbywać 

fllnpio nodróże — i to wzdłuż to- 
rÓT bnlojowych...

Po co?

Lisek
O. bo wtedy właśnie różne pta­

ki za morze 1 ra. a w drodze swej 
o druty sie często uderzają i oglu. 
sznne, lub zabite spadaje. Pan 
Lisek ma wlec prz.ysmaki bez tru 
du

Wie on dobrze, o której porze 
ptaki lecą i śpiesz.y na te wyciecz 
ki,

Myślalby może kto. że z tego li­
sa jakiś telegrafista zawołany, że 
tak na slunv patrzy i przysłu­
chuje sią jak szumią... A op ja­
skółek 1 innych ptasząt tak szu­
ka !

Imć pan Lisek to mądre stwo­
rzenie — prawda?!

ZADANIE HISTORYCZNE
Na miejsce kresek wstawcie litery 

tak, aby otrzymać imiona 5 królów 
polskich:
t, -o.e-.-w - m - a - *
2. M-■ h• ’ W--n-.w-.c--
3. L.-Z-- - . a - -
4. W.-d.s--- • o ■ i • ■ e •
5. S - . n - s • * - L - . - e . y’--i

A, Chójką — Tatar. Czy odebrałeś 
kcRi-kę i wszystkie brakujące Ci nu­
mery, o które prosiłeś?

L. Nalaskowski — Bydgoszcz, Ser­
decznie witamy Cię w Bydgoszczy i 
bardzo się cieszymy, te pozostałeś 
nam wierny beid^c daleko od.demu. 
Pobyt w prewentorium napewno 
wzmocnij Twoje zdrowie, prawda?

W, Kiciński — Włocławek. Posta­
ramy się przysłać Ci te brakujące 
numery Światka. Napewno i Tobie 
przypadnie nagroda za trafne rozwią­
zanie zagadek,

L, Borowczyk — Wiktorówko. — 
Przyjmujemy Cle- do naszego grona i 
pisz do nas częteiejl
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1AJEJOICA
LEŚNEJ POLANY—0
Od czasu do czasu, zwłaszcza w 

okresie odpoczynku, zachodził ku 
nim ubogi mnich i rozpowiadał im 
o nowym, miłosiernym, kochają­
cym wszystkich ludzi Bogu. Cała 
wioska wsłuchiwała się w te opo­
wieści i wszyscy polubili go ser­

decznie. Aż raz, pewnego letniego 
dnia mieszkańcy wioski posłyszeli 
tętent koni. Jak niespodziewana 
burza zjawił się zbrojny oddział 
nieznanych mnichów, odzianych 
w białe płaszcze, na których czer­
niły się wielkie krzyże. Wraz z ni­
mi ciągnęły dziesiątki knechtów

uzbrojonych w kusze i piki. Splo* 
szona ludność ukryła się w swych' 
chatach i przyglądała się wylękła 
przez drobne okienka, Mnisi za­
trzymali się w samym środku wio* 
ski, ha placyku pod studziennym 
żurawiem. Wezwali gospodarza 
wsi i zarządzili zwołanie całej 
gromady.

Na donośny głos gospodarza wy* 
suwali się wieśniacy niechętnie^ 
zdążając ku placykowi. Tymcza* 
sem mnisi pozsiadali z koni, raą 
czyli się starym winem i wybór-* 
nym pieezystem. Ich tubalne śmie 
chy wdzierały się brutalnie w ci­
sze spokojnej wioski.

Kiedy prawie cała wioska zna­
lazła się wokoło studni, wystąpił 
przed gromadę z marsową miną 
barczysty mnich i głosem donoś­
nym mówił im o nowym Bogu.

— Nowy Bóg — wołał gromkim 
głosem mnich — mówi, iż tylko 
ubodzy, cisi i pokornego serca 
wnijdą do królestwa niebieskie­
go!!!

Mieszkańcy cichej wioski spo­
glądali spod czoła na wspaniałe 
stroje krzyżackich rycerzy, na 
lśniące zbroje, na dumne, rozdęte 
pychą twarze, zadające kłam sło­
wom. Jakże to? Wysłannicy no­
wego Boga, sławiący nędzę i ubó-
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TABELA WYGRANYCH 57 LOTERIIw straszliwy sposób. Szóstka wyszła 
I nieco naprzód. Z rykiem podnieco­
nego tłumu zmieszał się trzask pęka­
jącej poręczy i pełen rozpaczy 
okrzyk. Grubas, jakby rażony gro­
mem, podskoczył z krzesła i rozpy­
chając się łokciami — tanecznym kro­
kiem runął w stronę kas. Po drodze 
minął damę, która ze słowami: A mó­
wiłam idioto, żebyś stawiał na 
szóstkę! — okładała parasolką swego 
małżonka. Konie minęły celownik, 
trybuna opustoszała, ludzie wybiegli 
przed kasy. Jedni by zainkasować 
pieniądze, drudzy by postawić po­
nownie Pod ławką została tylko 
rozbita moralnie i fizycznie niewia­
sta i nerwowy gracz, trzymający się 
kurczowo za serce.

Po 15 minutach historia się po- 

muś to wszystko i jeśli ma ktoś za 
dużo. pieniędzy — niech jedzie do 
Warszawy. Podobno debiutanci ma- 

i , , , ,----------«-— •■—-V- ją największe szczęście. Jedna rada
batami doszła do poprzednika i oba fachowa: stawiać

Bomba w górę!
J> rzyszedł do mnie Józio i po- Dwa konie wyszły na prostą Do­

wiedział: \ pingujący jednego dżokeja jegomość
wciąż czytam w warszawskiej tak gwałtownie pokazywał tamtemu, 

prasie o wyścigach konnych, czyli o । jak ma grzmocić konia, że stukną!

4-ty dzień ciqgnienio ll-e klasy

totalizatorze, a nie' i ______ri_
pojęcia o tym, jak to się odbywa i 
jak wygląda. Czy nie jesteś w stanie 
udzielić mi informacji?

— Owszem, Józiu, jestem — od­
parłem grzecznie i zasiadłem do pi­
sania niniejszego felietonu. 5 egzem­
plarzy gazety poślę Józiowi.

Jak wygląda gonitwa?
- Tor wyścigowy, trawka, trybuny, : ką miał tyle przytomności, że krzyk-1 wtórzyła, "jeślilaś spodobało‘s?ię ko- 

nąt Ostatnia! muś tn msz.nstkn i ioili

mam zielonego i smoją sąsiadkę.
'1 lim o i ! _ At ... Kobieta z poręczy 

poczęta tańczyć opętańczego pirueta. 
bo jej pupil wysunął się o dwie dłu­
gości Spod ławki dobiegł pytający 
glos gracza, który mając słabe nerwy 
ukrył się tam na początku biegu:

— Kto idzie, panowie? Kto pierw­
szy? Dwójka?

Jeden tylko młodzieniec z lornet­

tłumy ludzi. No i konie. 1 kasy 
Wszystko gotowe.

Uwaga więc — zaczynamy! Bomba 
idzie w górę!

— Idą! — krzyczy jakiś grubas ro 
kraciastej marynarce.

— Idą, idą! Mój pierwszy!
Na trybunie wszyscy wstali. Wy-

ciągnęły się szyje.
— Wcale nie idą. Falstart! — wy­

jaśnił młody gentleman z lornetką. 
Trybuna wydała westchnienie ulgi. 
Grubas skulił się na ławce i zaczął 
wertować program. Drapał się przy 
tym po czaszce i tak był zaaferowa­
ny tą czynnością, że popiół z papie­
rosa strącał na kolana swej sąsiadki, 
a dopiero ostra interwencja męża po­
szkodowanej wróciła mu przytom­
ność. Poręcz ławki, dźwigająca oty 
łą niewiastę stękała cichutko i wy­
raźnie zdradzała chęć pęknięcia

Spod ławki zabrzmiaiy przekleń- ■ 
stwa, lecz zagłuszył je wzrastający! 
pomruk tłumu. Szóstka pod silnymi \ 
batami doszła do poprzednika i oba fachowa: stawiać na konia z naj- 
kome szły łeb w łeb. Ludzie skakali, \ krótszym ogonem. Albo wygra, albo 
całowali się wzajemnie i przeklinali przegra. Jur.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii 
»»»

rfl przerażeniem dowiedzieliśmy' się, kilkusetosobową grupą przyjadą do 
iz mieszkańcy Gniezna, które Bytomia, aby obejrzeć nieśmiertelną 

ł„i, „Halkę" Moniuszki. Pracownicy Ope-
stem. przepijają miesięcznie powyżej i ry przygotowali się bardzo starannie, 
10 milionów zł. Oczywiście nie sta- pragnąc jak najlepiej przyjąć gli-

przecież nie jest tak ogromnym mia- „Halkę" Moniuszki. Pracownicy Ope-

nowi to rekordu Polski, a zapewne i 
rekordu województwa, w każdym 

—:----•• jjjg-Trj 1 1 • 1 r * ‘ i ’* a, W CKCLłi
M szyscy byli ogromni- zdenerwowa- | jednak razie jest „osiągnięciem" nie- 
łli. wciąż wybuchały kłótnie. Wresz- \ lada. Gdyby sumę tę przeznaczono
cie młodzieniec z lornetką widząc, że na jakiś inny, bardziej szlachetny cel. 
kręcący się kolo koni starter mach- np. budownictwo — należy przypusz-
nął czerwoną chorągiewką — zawo­
łał:

— Poszły!
Ludzie wspinali się na palcach, wy­

ciągali szyje i kurczowo zaciskali 
pięści, szepcząc jakieś tajemnicze za­
klęcia. Kobiety piszczały spazma-
tycznie i drgały niczem m tańcu św, 
H' ita. Grubas w kraciastej marynar­
ce chwilę przyglądał się koniom, a 
potem krzyknąwszy:

— Zostaje! Szóstka zostaje! — jęk­
nął przejmująco i oburącz zakrył 
oczy.

Za to siedząca na poręczy dama 
z triumfem przypatrywała się pro­
wadzącemu stawkę rumakowi, ner- 
tbowo kiwając przy tym lewą nogą.

należy przypusz­
czać, że po kilku latach każd 
mieszkańców C 2___ __
ny, komfortowy apartament. A tak 
to mają tylko chroniczny ból głowy 
i wiekuiste pragnienie. Miejmy jed­
nak nadzieję, że sytuacja ta już 
wkrótce ulegnie zmianie, bowiem i 
w sędziwym Gnieźnie wprowadzono 
ostatnio „częściową prohibicję", wy­
znaczając dni, w których żaden z 
miejscowych pijaków, choćby nawet 
konał z pragnienia, nie otrzyma ani 
kropelki wódki.

kuku latach każdy z 
Gniezna miałby włas-

wieka wycieczkę. Postawiono na no­
gi 500 osobowy personel techniczny, 
zmobilizowano solistów, chóry i or­
kiestrę. Oświetlono gmach i czeka­
no. Kwadrans, pół godziny, godzi­
nę. A wycieczka w ogóle nie przy­
jechała. Kawał, jak widać, znako­
mity. Ciekawi tylko jesteśmy, czy 
po raz drugi uda się gliwiczanom 
tak nabić w butelkę zespół Opery?

W spaniały kawał spłatali Operze 
’’ Śląskiej mieszkańcy Gliwic. 

Zapowiedzieli mianowicie, iż wielką,

O ardzo zmartwieni i ogromnie o- 
" burzeni są mieszkańcy Krakowa 
spacerujący stale po słynnych kra­
kowskich plantach. Łatwo to zro- I 
zumieć. Kilku obrzydliwych wyrost- ! 
ków zamordowało bowiem w bestial­
ski sposób piękną prawie oswojoną 
wiewiórkę „Basię", będącą oddawna 
ulubienicą krakowskiej publiczności. 
Zabójcy gonili „Basię" przez dłuższy 
czas, dopadli ją gdzieś w krzakach, 
nakryli płaszczem i zatłukli za po-

Wygrane po 1.000.000 zł padły
Nr Nr 12484 32990 63072 -------

Wygrane p<- 200.000 zł
Nr Nr 35268 59118 91424

Wygrane po 100.000 zł
Nr Nr 3627 27935 41140 61430 65244 
73556 98081.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 26752 33264 36042 38897 46301 
53138 76629 82653 91094 98093.

Wygrane no 16.000 zł padły na Nr 
1365 1762 4167 7705 8378 8390 
11516 14458 
29493 35143 
46127 50445 
66163- 76068 
90138 90637

93399. 
padły 
95528. 
padły

na

na

na

ki 6 
10858 
20625 
43773 
65368 
89499

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr 1176 1982 2685 3296 3573 5311 
10651 
17285 
22694 
33263 
42753 
50320 
56874 
64358 
68803 
79995 
93106 93200 94463 95586 96940 99315.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 1082 280 296 606 612 2107 503 
4110 164 331 5190 407 556 850 6070 
074 584 7566 569 842 9130 256 
854 10175 285 450 11416 
12136 955 13049 14053 478 
727 16813 17582 674 18666 
20267 316 341 
779 943 24225 
26333 683 
389 31625 
33291 870 
35179 852 
39185 214 
802 991 44151 
45256 271 355

15037
37982
56404
78040
92806 93568 98096

19103
41001
58330
81866

19529
43133
60362
83225

699 50110 
52149 205 
55000 133 
57603 904

614
421
370
158
930

54198 872 932
300 932 993
301 332 847 59560 60431
541 698 63030 689 800 868
842 65048 354 881 66206

784 787 873 47080 122 295 458
945 48889 988 49460
51094 271 388 425 745
53722
662 56234
58075 300
634 61440
64006 666
413 667 67034 313 457 568 69532 868 
70030 558 914 71515 678 854 72254 
520 928 998 73017 062 443 561 617 
75059 334 542 548 75539 76482 496 
530 661 77528 78140 207 285 597 922 
79605 663 80076 81258 330 
649 891 83529 551 856 
85388 86012 360 455 87542
942 89047 195 305 418 575
598 630 726 91064 268 961 92726 
93867 94162 95070 567 96365 709 794 
97013 676 992 99033 283
Dalszy ciąg wygranych

45135 229 262 327
581
206 
992 
685
297 
631
194 
611

879 82627
84238 538
88007 258
90455 564

12844
20301
26543
37461
46425
51038
59384

13324
20407
31613
39134
47493
54825
60308
67408

11602
19707
25036
35513
42969
50748
57139
66102 66294
70273 70455 71412
80189 82185 86214

13794 
21574
32747 
39786
48204 
55562
60614 
67429 
72672
89209

14594 
22189
33095
41971 
48338
56218 
62112
68619 
77736
89889

645
639
659
662

617 
15113 
19518
964 23403

28380
641
899
930
520

21281 352
951 25354 450 895
29066 618 899 31352
756 870 964 32288

953 34230 303 308 668
975 36061 347 382 

40832 845 41350 43634 
372 443 620 738 930

495 573 786 46006 642

867
338
660
235

905
358
676
271

499 809 874.
po 1.000 zł.
356 403 414

943 46059
717
388

734
517
155
542

886
636
239
570

625 710 852 908
232 442 548 609
47134 235 312

975 48110
401 431 453

736 852 954 49124
348 363 386 488 579

742 885 932 939 952 50003

445 
161 
980 
645 
255 
588 
173 
589
61 170 290 470 501 06 18 806 39 978 
51238 48 331 748 65 864 948 88 52003 
11 263 71 367 72 409 746 806 925 66 
71 80 53027 46 55 228 321 32 44 465 
500 90 
906 18 
80 503 
105 20 
713 89 
208 40

57106 93 221 73 80
744 64 886 933 38

680 89 735 98 809 27 58 73 76 
85 54064 136 57 302 72 93 476 
05 628 859 82 909 55067 92 
36 88 232 339 48 445 50 89 
56033 37 103 17 20 58 66 67 
75 318 63 474 605 706 55 816

71 72 920 40 95
314 38 506 674 _________ _____  
58017 45 56 171 85 291 321 456 568 
607 722 67 803
176 236 414 43 59 95 518 643 870 920 
60141 89 269 322 85 442 51 568 637 
45 95 743 959 61148 9 234 312 418

908 59 94 59045 78

DALSZY CIĄG WYGRANYCH SPRAWDZIĆ W KOLEKTURZE

mocą swych buciorów. Sprawa na-7

75
daje się ona raczej do zbadania przez 
milicję i władze prokuratorskie. Tego 
rodzaju łobuzów trzeba bowiem tępić 
w sposób konsekwentny i zdecydowa­
ny.

Wiktor Hugo — „Han z Islandii" 
część I II i III — Spóldz. Wyd. i Ośw. 
..Czytelnik" Warszawa 1949. Tomiki 37, 
38 i 39 Biblioteki Romansów i Powieści.

•two sami lśnią bogactwem, a twa­
rze ich rozdymają się zarozumial­
stwem i pychą?!! Na zakończenie 
mnich oświadczył, iż przybył, aby 
ich ochrzcić. Milczała gromada. 
Jeno ich oczy rzucały ponure bły­
ski. Wystąpił wreszcie z tłumu 
rosły, o śmiałej twarzy kmieć. 
Płowe włosy odgarnął ze smagłe­
go czoła i zaczął:

— Nie jest nieznana nam nau­
ka nowego Boga! Już tu od dawna 
przychodzi i głosi ją, nie tylko na 
tym miejscu, ale do naszych nis­
kich chat zachodzi ubogi, skrom­
ny mnich. Napróżno się więc tru­
dzicie, rycerze! Jego proste słowa 
trafiły do każdego serca. Idźcie 
gdzie indziej...

Porwał się dumny mnich i na 
rękojeści miecza rękę twardo 
oparł.

Podtoczył się doń drugi, krę­
py, brodaty i wołał: My ich je­
szcze dostaniemy! Jak nędzne psy 
przyczołgają się do naszych stóp! 
Całe to wraże plemię, albo stanie 
się nam powolne, albo zetrzemy 
ich na proch i wdepczemy w zie­
mię!!!

Jak szum wzburzonego morza 
podniósł się pomruk gromady za­
bierającej się do odejścia. Szli w 
nienokoju, bo już w czasie prze­
mówienia Krzyżaka, widziano, jak 
cześć zbrojnych knechtów rozsy­
pała się po zagrodach na grabież j 
ich dobytku. Wieśniacy rzucili się 
na wracających z łupem.

Rozpoczęła się bójka
W tumulcie i zgiełku nie zau­

ważono jak od strony lasu, biegł 
naprzełaj, ubogi świątobliwy 
mnich. Już z oddali zauważył 
snujące się dymy i wystrzelające 
w niebo płomienie z podpalonych 
chat.. Wokoło rozlegały się nie­
samowite wrzaski: krzyk mordo­
wanej dziatwy i rannych jęki...

Jak piorun wpadł między krzy­
żacką starszyznę przyglądającą 
sie z zadowoleniem widowisku.

Na rany Chrysta!!! — wołał. — 
Poniechajcie zemstv!" Przeć to
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ludzie! Chrześcijanie jako i wy! 
Opamiętajcie się! Na Boga! Opa­
miętajcie!

Przemawiał im do sumienia, 
chwytał za ręce...

Jeden z starszyzny odtrącił go 
wyniośle Zaraz podbiegło dwóch 
i wzięli go między siebie naciera­
jąc nań piersiami. Wkrótce ubogi 
mnich z rozkrzyźowanymi rękami 
z\x aiił się ciężko na ziemię.

Nagle od gromady ratującej 
wśród paniki resztki dobytku, 
oderwała się młoda, złotowłosa 
dziewczyna. Pędziła wprost na 
starszyznę, ku leżącemu. Wpadła 
między krzyżactwo roztrącając za­
ciśniętymi pięściami...

— Co?! Ubiliście go?
Nie zdążyła się jeszcze pochy­

lić nad ukochanym ich opieku­
nem, gdy jakiś groźny, rudy 
mnich porwał ją za warkocze i 
rzucił o ziemię.

Jak zwinna wiewiórka, jednym 
gwałtownym ruchem, zerwała się 
z ziemi i niespodziewającemu się 
ataku wymierzyła błyskawicznie 
cios między oczy. Zwinnie wymi­
jając stojących, popędziła ku la­
sowi...

Jak chyża sarna przemykała się 
przez gęstwinę.

— Byle prędzej... byle dalej... 
Aby tylko znaleźć się na trzęsa­
wiskach... Tam będzie bezpieczna.

Wyraźnie słyszała za sobą tu­
pot nóg i dziki wrzask. Biegła co 
tchu. ,

Już dopadła moczarów. Zręcz­
nymi susami przeskakiwała z kę­
py na kępę. Wiedziała, że tutaj 
będzie bezpieczna. Obejrzała się 
błyskawicznie. W niedalekiej od­
ległości zobaczyła rudego. Akro­
batycznymi . skokami sadził ku 
niej wymachując rękami. Zorien­
towała się, iż chodzenie po trzę­
sawiskach nie było mu obce... 
Wytężyła siły, lecz łowiąc uchem 
odgłosy jego skoków zdawała so­
bie sprawę z odległości.

Praca - to lek!
Był sobie kiedyś król, który nazy* 

wał s:ę Ćwieczek i ciągle chorował. 
Schodzili się do niego najznakomitsi 
lekarze, a więc .medicus et astrolo* 
gus" Nostrodamus, który zalecał kró=

lewski (P. Waraszewski), Nostroda* 
mus (Zb. aJrnath), Ali Ben- 
Gali (Zb. Tyborski), Czadraputra (H. 
Szyszkowski), Grześ (Wł. Kowal* 
czyk) i król (Zb. Kosmatka).

łowi swój sławny eliksir życia, mę=
drzeć hinduski Czadraputra, uważa* 
jący że tylko sposoby starych yogów 
hinduskich uleczą króla, oraz Ali Ben* 
Gali, mędrzec wschodu, wierzący, że 
tylko jego balsam od siedmiu bo« 
leści powróci królowi zdrowie.

Nic to wszystko jednak królowi nie 
pomagało. Wyleczył go dopiero 
Grześ, uczeń u mistrza szewskiego 
Knopki. A wiecie, czym go wyleczył? 
Pracą! Król Ćwieczek bowiem był 
chory z nudów, był chory z powodu 
bezczynności i leżenia w łóżku. Grześ 
zabrał go w naukę do mistrza Knopki 
i tam praca wyleczyła króla Ćwiecz* 
ka, który porzucił tron i został szew* 
cem.

Na temat ten została napisana 
sztuczka dla dziecięcego zespołu 
■świetlicowego naszego Wydawnic* 
twa, odegrana wespół z dziećmi z 
grona Światka Dziecięcego. Widzicie 
ich na zdjęciu: Oto oni: Strażnik kró*

Rozwiązanie zagadki: O
Trąfne rozwiązanie nadesłali: J. 

Ciecierowski — Pabianice, I. Las- 
kówna — Szczecin, J. i H. Ziółkow­
scy — Dzierzgoń, Fr. Gondek — Byd­
goszcz, K. Laska — Mierzeszyn, K. 
Przybyłowski — Bydgoszcz. E. i Zb. 
Tyborscy — Bydgoszcz, W. Górska 
— Starogard, L. Truszczyński Wło­
cławek, W. Kosowicz — Leszno Wł. 
Kowalczyk — Bydgoszcz, R Bossa- 
kówna — Bydgoszcz, W. Kiciński — 
Włocławek, A. Kawczyński - Byd­
goszcz, Zb. Jarnath — Bydgoszcz Cz. 
Sulski — Szczepanki, H.‘ Bielińska — 
Kałdowo, E. Cysewska — Starogard, 
R. Struczyński — Tczew, M. Mar­
kowska — Nowe, „15", E. Dziedziul, 
Dzierzgoń. Zb. Krzyżanowski - Byd­
goszcz.

Nagrody otrzymali: R. Bossakow- 
na - Bydgoszcz, J Ziółkowska — 
Dzierzgoń.
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i GOSZCZ
Oddziel miepcowy dla prenumeiaty 
i oęloszert. Generalissimusa Stalina 1 

'Pod arkadami)' lei >4 79

W Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko ■ Radzieckiej Związek 
Polskich Artystów Plastyków za­
prasza na
WYSTAWĘ GRAFIKI RADZIECKIEJ, 
której otwarcie odbędzie się dnia 
23 bm. o godz. 12 w Pomorskim 
Domu Sztuki.

Delegaci bydgoscy 
na kongres 
głuchoniemych

Na I ogólnopolski kongres głucho­
niemych, który odbędzie się w Warsza­
wie w dniach 23 i 24 bm. wyjeżdżają 
jako delegaci z Bydgoszczy pp.: B. Si­
kora, J. Grabarz, S. Kalina i W. Michal­
ik!.

I Zarząd Grodz. Stron. Lud. za­
wiadamia. że w dniu 24 bm. o go­
dzinie 18 w lokalu własnym przy 
Al. 1 Maja 65-5 odbędzie się ogól- 
r? zebranie członków, na którym 
zostanie wygłoszony referat 
przez dr. P. Leszezenke ot. „Współ 
praca nauki z rolnictwem w 

| ZSRR" oraz omówione będą spra 
wv aktualne i organizacyjne.

, Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

♦
Składki członkowskie dla Ligi do 

Walki z Ra sianem wpłacać na konto, 
czekowe nr 1331 w Banku Związku 
Spółek Zarobkowych, Oddział w Byd­
goszczy.

♦
Pracownicy sztuki i kultury bawią się!

Związek pracowników sztuki i kultu­
ry urządza dzisiaj, łj. w sobotę w Po­
morskim Domu Sztuki o godz. 20 — 
zabawę jesienną, połączoną z różnymi 
urozmaiceniami. Do tańca przygrywać 
będzie znana orkiestra Zdzisława No­
wakowskiego. Przy mikrofonie Z, No­
wakowski.

UWAGA HARCERKI I HARCERZE!
Komenda Hufca ZHP w Bydgoszczy 

zawiadamia, że w dniu dzisiejszym (22 
bm.) odbędzie się w Domu Harcerza 
przy ul. Libelta 8 otwarcie kursu dru­
żynowych.

Obecność druhen i druhów obowiąz­
kowa.

UWAGA, CZŁONKOWIE 
CECHU KRAWCÓW!

Pogrzeb śp. Antoniego Bukowskiego 
odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 15 
2 kaplicy cmentarza przy ul. Grun­
waldzkiej.

Zarząd .prosi członków o liczny u- 
dział w pogrzebie.

Żywe wydanie dzieł Chopina
Zbigniew Drzewiecki - fortepian

Przemyśl miejscowy w gospodarce Pomorza

Fabryki 5 branż zaopatrują Pomorzan 
w towary modne i artykuły pierwszej potrzeby

Zapewne niewielu z Czytelników, a 
przede wszystkim Czytelniczek zdaje 
sobie sprawę z tego, jak wielką rolę w 
ich życiu odgrywają produkty przemy­
słu miejscowego 37 fabryk — to nie 
żarłyl Lecz cóż one wytwarzają?

Kremy, kosmetyki, lakiery do paz-

Kronika Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

W sobotę, dnia 22 października br. 
I o godz. 13 urządza Izba Przemysłowo- 

Handlowa w Bydgoszczy w sali posie­
dzeń Nowy Rynek 10 I piętro uroczy­
stą akademię w ramach Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

♦
Zarząd Grodzki Ligi Kobiet urządził 

w dniu 21 bm. ogólnomiejską akademię 
w związku z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

♦
Dnia 20. 10. br. w ramach swego 

comiesięcznego zebrania. Kolo 
TPPR przy Zarządzie Miejskim 
uczciło pamięć największego ro­
syjskiego poety Aleksandra’Pusz 
kina z okazji 150 rocznicy jego u- 
rodzin.

Prelekcję o życiu i twórczości 
poety wygłosił wiceprezes Kola 
J. Pietrzak.

W drugiej części zebrania wy­
głoszony został referat na temat 
„Życie rodzinne w ZSRR".

Nagrody
za upiększanie miasta

Towarzystwo Miłośników m, 
Bydgoszczy urządza w niedzielę 
23 bm. o godz. 17 uroczyste zebra, 
nie w Pomorskim Domu Kultury 
przy Al. 1 Maja 20, na którym 
zostaną wydane nagrody tym 
mieszkńcom, którzy wyróżnili się 
w tegorocznej akcji upiększania 
miasta.

UWAGA MYŚLIWI!
Przypominamy, eę w niedzielę, dn. 

23 bm. odbędzie się o godz. 10 w sali 
BTW (Floriana 6) uroczyste zebranie 
wszystkich myśliwych z powiatu 
i miasta Bydgoszczy, organizowane 
przez Pow. Radę Łowiecką.. W pro­
gramie ważne sprawy organizacyjne 
i Wyświetlanie filmów łowieckich 
prod, radzieckiej.

Obecność wszystkich myśliwych 
obowiązkowa! * 1 li

Program ósmego wieczoru w dniu 
50 bm. z cyklu „Żywe Wydanie Dzieł 
Chopina” w wykonaniu znakomitego 
pianisty, wybitnego pedagoga, prze­
wodniczącego IV Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego, Zbigniewa 
Drzewieckiego zawierał: Polonez c op. 
40, Mazurki a op. 43, a As, Des os. 59 
t a bez opusu, Sonatę b op. 35, Noc- 
tarny P, Fis, g z op. 15, Nocturn cis 
bez op., Walc Des op. 64, Polonez- 
Fantazja op. 61 i w bisach Etiudę cis. 
°p. 25 i Polonez es. W olbrzymim cyklu 
chopinowskich utworów to program 
chyba najciekawszy. Sonata b-moll i 
Polonenz-Fanfazja to szczyty twórczo­
ści w ogóle. Camille Mauclair. estetyk
i historyk sztuki, mówiąc o Chopinie 
Pazwał go „wielkim, wyniosłym i tra- 
9-cznym autorem Sonaty b-moll". A 
Ludwik Bronarski w analitycznym arty­
kule o wstępie do te|że Sonaty pisze: 
iJrcdno w dwóch tylko akordach le­
piej przygotować słuchacza do tego, 
co ma nastąpić, aniżeli to Chopin uczy­
li we wstępie do Sonaty b-moll... I

/ 5 P PT
UWAGA ZS OGNIWO! kaniu, które odbędzie się w sali 

W niedziele, 23 bm. o godz. 9 nrzv ul. Konarskiego, zmierza się 
zbiórka na Stadionie Miejskim o godz. 17 MKS z Inowrocławia a

kaniu. które odbędzie sie w sali

wszystkich członków Klubu oraz 
K 1. Sportowych, które nie brały 
udziału w ..Marszach Jesiennych*' 
dnia 16 bm.

KOSZYKARZE NA START!
Koszykarze pomorscy idąc śla­

dem swoich kolegów — piłkarzy, 
roznoczynaja jutro swe rozgryw­
ki o tytuł mistrza Pomorza, a 
tern samym o drogę do walk fina. 
ł.owvch o wejście do ligi. W spot-

Brdą o godzinie 18 natomiast Bu­
dowlani Toruń z miejscowym 
Związkowcem. Nadmieniamy, że 
w tegorocznych mistrzostwach 
Pomorza bierze udział 8 drużyn i 
to: Pomorzanin.Snarta, iBudowl. 
z Torunia. Snójnia i Unia z Gru­
dziądza. MKS Inowrocław oraz 
Związkowiec i Brda. Jak z tego 
wynika walka o nierwsze miej­
sce będzie naprawdę wyrównana 
i zażarta.

WYŚCIGI KOLARSKIE 
NA SZGSIE GDANS 'IEJ

Seke a ktflarska przy ZKS Ko- 
lejarz-Brda urządzą w niedzielę 
23 bm. o godz. 11 przedpołudniem 
z okazji zamknięcia sezonu zawo­
dy kolarskie na nrzełaj. dla za­
wodników zrzeszonveh. posiada­
jących karty wyśe;"owe oraz nie 
zrzeszonych na rowerach tury- 
stveznych.

Zgłoszenia wraz z wpisowym 50 
zł od zawodnika przvimm'e sekre­
tariat klubu przy ul. Dworcowej 
89-C dziś i jutro od godz. 18—20 
oraz na starcie.

Trasa biegu prowadzić będzie 
z szosy gdańskiej do Myślecinka. 
Niemcza. Rynkowo i Jaehcice 
Dolne. Start i meta ^rzy boisku 
ZKS Kolejarz przy ulicy Północ­
nej.

LIGA SZCZYPIORNIAKA
Dnia 23 bm. o godz. 11 odbędzie 

sie na Stadionie Miejskim mecz 
ligowv szczypiorniaka między 
ŁKS-Włókniarz Łódź a KS Związ 
kowiec Bvdgnszcz. Po ostatnim 
sukcesie KS Związkowiec z Byd- 

. . . . . goszczy spodziewamy sie emocio-
wódzki Komitet Roku Chopinowskiego | nujaeej i zaciętej walki, gdyż 
wydany program wszystkich uroczysto ŁKS-Włókniarz z Łodzi jest O- 
ści, związanych z obchodem 100-lecia . beenie najlepszą drużyną w Pol- 

śmierci Chopina. Florian Dąbrowski, i see.

Doznaje się wrażenia jak gdyby jakiś 
groźny, potężny duch niewytłumaczo­
ną siłą objął nas pod swoją władzę, 
wskutek czego słuchać musimy dale’ 
jak zahypnotyzowani. „Osią centralną 
całej Sonaty jest część III Marcia Fu- 
nebre mimo, że powstała na 3 lała 
przed całością. Ostatnim z wielkich po­
lonezów jest Polonez-Fanfazja wydany 
przez Chopina w grudniu 1846 r. Tylko 
pianista lej miary, jakim jest Zbigniew 
Drzewiecki może pokusić się o wyko­
nanie tak trudnego (pomijając stronę 
techniczną) programu. Wspaniałe wy­
konanie całego programu wywołało 
entuzjastyczne oklaski u licznie zebra­
nej publiczności. Recital Zbigniewa 
Drzewieckiego stanowi zamknięcie u- 
roczyslości związanych z rocznicą 100- 
lecia śmierci Fryderyka Chopina.

Pragnę jeszcze zwrócić uwagę na 
pięknie po bibliofilsku przez Woje-

nokci, pasty do zębów, świece, pasty 
do obuwia, do podłóg.., Lecz to jest 
tylko branża chemiczna. A poza nią są 
jeszcze cztery branże: drzewna, mine­
ralna, papiernicza i włókiennicza.

Fabryki branży drzewnej produkują 
głównie meble nieseryfne i artystycz­
ne, dale] wyroby bednarskie, kołodziej­
skie, skrzynie, narzędzia stolarskie, 
sprzęt żeglarski i sportowy, wreszcie 
szczotki i pędzle. Branża włókiennicza 
nastawiona jest głównie na zaspokoje­
nie .rynku miejscowego w artykuły za­
leżne od wahań mody. Produkuje się 
tu nie tylko chustki, krawaty i szaliki, 
ale i samodziały na sukienki, przy czym 
część surowca stanowią odpadki od-

rzucone przez „wielki" przemysł włó­
kienniczy. Zakłady branży papierniczej 
wytwarzają głównie galanterię papier­
niczą i wszelkiego rodzaju papierowe 
wyroby artystyczne, zaś branża mine­
ralna, do której wchodzi Wielkopolska 
Huta Szkła w Łęgnowie, Fabryka Kafli 
w Koronowie i Zakład Kamieniarski w 
Bydgoszczy, — daje butelki, kafle I 
stopnie schodowe.

Tak wygląda produkcja obecna. Ale 
wszystko się rozwija i przemysł miej­
scowy nie chce pozostać w tyle. W cią­
gu najbliższego 6-lecia planowany iest 
rozwój niemal wszystkich zakładów (i 
to rozwój bardzo poważny!) Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego.

Nagrody i dyplomy 
dla uczestników konkursu 
tańca baletowego i solowego

W sali ZMP odbył się eliminacyjny 
konkurs tańca baletowego i solowego 
dla młodzieży bydgoskiej, zorganizo­
wanej i niezorganizowanej, do lat 25.

W konkursie brały udział zarówno 
zespoły o pewnej już ciągłości I usta­
lonej tradycji, jak przy Liceum Reżyse­
rów Teatrów Ochotniczych, IKR, Liceum 
Drogistowskim itp. obok zespołów

świetlicowych — Pomorskich Zakładów 
Rowerowych nr 2 i 4 oraz Spółdzielni 
Wydawniczej „Zryw” — dla których 
był to „pierwszy krok".

Jeśli chodzi o tańce solowe, to więk­
szość stała na wysokim poziomie. Dla 
uczestników konkursu przewidziane są 
nagrody i dyplomy. Wyniki zostaną 
ogłoszone później.

5-iecie zasłużonej spółdzielni

Róźnokierunkowa działalność
Spółdzielni Wydawniczo-Oświatowej „CZYTELNIK**

W bieżącym miesiącu Spółdzielnia 
Wydawn.-Oświatowa „Czytelnik" — 
obchodzi swoje 5 - lecie pracy. 
Społeczeństwu znana jest różno- 
kierunkowa działalność tej spółdziel­
ni. W zakresie prasy wydaje dzien­
niki stołeczne, jak i regionalne o wie­
lotysięcznym nakładzie. Specjalny 
wydział zajmuje się kolportażem w 
kraju i zagranicą. Oprócz prasy wy­
daje książki i organizuje Klub książ­
ki T. O. B. itp. Na dobro tej spół­
dzielni można tej zanotować, że czę­
sto szuka ona dróg nowych, jak np. 
w dziale kulturalno-oświatowym zna­
na jest akcja badania czytelnictwa 
na wsi, akcja „autorzy wśród swych 
czytelników". Zespoły „Żywego sło­
wa", które objeżdżają nie tylko mia­
sta i miasteczka, ale docierają nie­
jednokrotnie do odległych osiedli

wiejskich, rozbudzając zainteresowa­
nie czytelnictwem. Fakt, że „Czytel­
nik" jako spółdzielnia potrafił sku­
pić naokoło siebie tysiące ludzi za­
interesowanych słowem drukowa­
nym świadczy o tym, że tego rodza­
ju instytucja była potrzebna w Pol­
sce Ludowej, ale równocześnie jest to 

i dowód nowych zainteresowań społe­
czeństwa polskiego, bo do 1959 r. nie 

1 notowaliśmy tego zjawiska.
I „Czytelnika" cechuje jeszcze roz­
mach w jego pracy, a więc rozpoczę­
cie. budowy ogromnej fabryki słowa 
drukowanego — „Domu Słowa Pol­
skiego" w Warszawie, czy też orga­
nizowanie imprez tego rodzaju jak 
„Tour de Pologne" — w ciągu kilku 
lat świadczy też o tym, że 8-tysięcz- 
na rzesza „Czytelnikowców" rozu­
mie zadania instytucji wydawniczo- 
oświatowej w nowej Polsce.

Na terenie Pomorza od 1945 r. pra­
cuje pomorska delegatura „Czytel­
nika" w Bydgoszczy. Chociaż w po­
równaniu do innych placówek woje­
wódzkich „Czytelnika" jest ona licz­
bowo najmniejsza (nie ma np dru­
karni i wydziału księgarskiego), jed­
nakże jest również ruchliwa, a dzia­
łalność jej znana jest społeczeństwu 
Pomorza.

Na tym etapie marszu do socjaliz­
mu „Czytelnik" na wyznaczonym 
odcinku spełnił swoje zadanie i przy- 

pracy,
odcinku speinu swoje zadanie 
gotował ludzi do tej formy 
jaką spełni w planie 6-letninr.

zam

NieszcsęśK wy 
wypadek

Motocyklista Edmund Rosa, 
przy ul. Sierocej 4, został na Starym 
Rynku najechany przez samochód 
R. doznał ogólnego potłuczenia i zła­
mał nogę.

Brylanty są na dnie
Na konferencji prasowej w Teatrze 

Ziemi Pomorskiej omamiano między 
innymi — sprawę wyszukiwania ro 
masach talentów aktorskich. Jest to 
dobra intencja, słuszny front Obróć­
my oczy na zespoły świetlicowe 
związków zawodowych! W atmosfe­
rze konferencji wyczuwało się takie 
hasło. Ponieważ jednak słowo „ta­
lent" oznacza także pracę, więc po­
stanowiono zespoły świetlicowe od­
dać pod opiekę aktorom. I to jest 
również rzeczowe i słuszne. A jed­
nak...

A jednak sprawa nie została, na­
szym zdaniem, całkowicie wyczerpa­
na. „Brylanty są na dnie" — powie­
dział ktoś, znający sprawę Melpo­
meny. To zdanie zrozumiemy, gdy 
jesteśmy świadkami wiejskich uro-

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Dziś, 22 bm. — Grzesznicy bez 
winy.

KINA - POMORZANIN: Bit­
wa o Stalingrad. POLONIA: nie­
czynne WOLNOŚĆ: Urwis Gav- 
roche. ORZEŁ: Bitwa o Stalin­
grad. GRYF: Milcząca barykada 
BAŁTYK: My z Kronsztadtu.

Początek seansów Pomorzanin 
15.30, 17 30. 20 00 Wolność: 16 
18 20.30 Orzeł: 16.30, 18 30, 2100 
Gryf: 15 30. 18 00, 20 30 Bałtyk 
15 30 17 30, 19 30

MUZEUM MIEJSKIE: w dni 
powszednie od g. 9—16, w nie­
dziele i święta (wstęp bezpłatny) 
od g. 11—14.

POGOTOWIE LEKARZY-DEN- 
TYSTÓW. Od g. 15-17 St. Ja- 
bloniowski, Krasińskiego 2.

DYŻURY APTEK: Społeczna 
nr 39, Al. 1 Maja 5, tel. 23-46 
i „Pod Lwem", Grunwaldzka 37. 
tel. 34-31.
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16, 26-17, 26-18;
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna 29-70. Postój tak­
sówek 36-55. Informacja i re­
klamacje centrali międzymiasto­
wej 02. Biuro numerów i infor­
macja centrali miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele­
gramów 05. Zegarynka 06.

PROGRAM LOKALNY 
na niedzielę, 23 października:

16.20 Nasze chóry śpiewają — 
koncert chóru „Arion ‘ pod dyr. 
A. Rybki. 20.40 Przemówienie 
wojewody pomorskiego Ignacego 
KubeckiegOę 20.45 Przegląd kul­
turalny. 21.55 Przegląd spor­
towy w opr. red. Mieczysława 
Dachowskiego 22.05 Felieton pt. 
„Rewolucyjna muza" — opraco­
wał St. Stampfl.

Otwarcie spółdzielni 
uczniowskiej
„Bratnia Pomoc“

W III Państw. Gimnazjum i Li­
ceum Ogólnokszt. przy ul. Staszica 
odbyła się uroczystość otwarcia 
spółdzielni uczniowskiej „Bratnia 
Pomoc".

Otwarcie spółdzielni poprzedziło 
uroczyste zebranie w auli zakładu, 
po czym uczennice popisywały się 
w części artystycznej. Następnie od­
było się otwarcie spółdzielni, zbudo­
wanej w hallu na parterze. Zaopa­
trzona ona jest w przybory piśmien­
ne oraz w bułeczki, ciastka i smako­
łyki. Do spółdzielni przystąpiło 150 
uczennic jako udziałowczynie z 
wkładem po 100 zł. Kierowniczką 
spółdzielni jest uczennica Wawrzy- 
niakówna, zaś urząd opiekunki Spół­
dzielni sprawuje p. prof. Gacowa.

Bilety ulgowe do kin 
na legitymacje 
?.w ązkowe

W związku z trwającym obecnie 
Festivalem Filmów Radzieckich, w 
celu dania możności światu pracy 
i ich rodzinom, obejrzenia najlepszych 
filmów radzieckich, kasy kin sprzeda- • 
ją bilety ulgowe bez talonów i wkła­
dek, a tylko na legitymacje związko­
we członkom Związku i ich rodzinom. 
Zaznaczamy, że członkowie rodzin za 
legitymacją związkową^ mają prawo 
wstępu na salę bez właściciela legi­
tymacji.

Również i młodzież szkolna może 
w tym okresie nabywać bilety ulgowe 
bez talonów, a tylko za okazaniem 
legitymacji szkolnej.

czystości i spotykamy się tam z ta­
lentem u młodych przedstawicieli 
Wsi.

Czy na próbę tamtych zespołów 
dotrze aktor zawodowy i raz na rok 
rzuci dobrą myśl, albo kogoś wzmoc­
ni słowami rzeczowej otuchy? Wieś 
jest na szarym końcu w udostępnie­
niu programów artystycznych i te­
atralnych Widujemy tam sztuczki, 
reżyserowane z taką manierą, tak 
nieszczęśliwe i wypaczone, że sta­
wiamy jeszcze raz to pytanie: co bę­
dzie z wsią i manierującymi się set­
kami talentów? Bo aktora w jednej 
godzinie jego pracy dla wsi — nie 
zastąpi bodajże nikt. Tu nie chodzi 
o poszczególne role, ale o cały styl 
pracy...
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Juniorki radzieckie
biją rekordy

^'a odbywających się 
w Tbilisi zawodach z udziałem naj­
lepszych lekkoatletów’ radzieckich, 
szczególnie dobre wyniki uzyskują 
juniorki, które poprawiły rekordy 
krajowe juniorek w kilku konkuren­
cjach. I tak: Zubina w rzucie dys­
kiem uzyskała wynik 41,12 m, co

przewyższa dotychczasowy ______
ZSRR dla dziewcząt w wieku 17—18 
lat, o 69 cm. W biegu na 100 m 
nowy rekord ustanowiła Bogdanowa 
czasem 12,2 sek. Nową rekordzistką 
w biegu na 80 m ppł. została Koczla^ 
dze (Tbilisi), która uzyskała na tym 
dystansie czas 12,1 sek., o 04 sek.

rekord

łepscy od dotychczasowego rekordu.
Na tych samych zawodach padł 

również rekord juniorów. Dwaj 
17-letni zawodnicy Sziszanow i Baba- 
sziński uzyskali w sztafecie5 X 1000 
m jednakowy czas na swoich odcin­
kach —

MECZE BOKSERSKIE I LIGI 
ODWOŁANE

SPOTKANIA bokserskie o mistrzo­
stwo I Ligii, wyznaczone na niedzielę, 
23 bm. zostały odłożone na termin

pćlźmiejezy z powodu przygotowań 
kadry reprezentacyjnej do meczu z 
Finlandią.

W niedzielę, 23 bm. odbędzie się 
jedynie w Łodzi zalegle spotkanie: 
„Związkowiec*' (Łódź) — „Związko­
wiec" (Bydgoszcz) oraz spotkania II 
Ligi.
BJUREFELDT MISTRZEM ŚWIATA

W 5-BOJU NOWOCZESNYM
W SZTOKHOLMIE zakończone zo­

stały mistrzostwa świata w pięciobo­
ju nowoczesnym. Tytuł mistrzowski

zdobył Szwed Bjurefeldt — kg 
karnych przed Vilkko IFirrlandia) 
22 pkt. k. i Platanem (Finlandia^ — a 
pkt. k. '-'^3

Drużynowo pierwsze miejsce 
la Szwecja — 11 pkt.. przed Fin]^ 
d!ia — 13 pkt. i Szwajcarię! — 23 pkt,

Dwie ostatnie konkurencje pięcie, 
boju przyniosły nasitepuj^pe wyniki 
pływanie na 300 m — X) Hall (Szwe. 
cja) 4:05,1; bieg na przełaj na 3,000 
m. — 1) Bjurefeldt 14:19,2. 2) Vitjcfc, 
(Finlandia).

I
F P^^raika 1949 r. zasnął w Bogu opatrzony Sa- 
SW‘ P° .d!t,S|ch1‘ ciężkich cierpieniach mój najdroższy 

i najtroskliwszy mąz, nasz kochany brat, szwagier i wuj śp 

FranciszekKalkstein-Oslowski 
przeżywszy lat 62, o czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona 

żona a rodziną
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 paźdz. 1949 r. o godz. 15-tei 

z kostnicy cmentarza Nowofa rnego.
Msza św. za spokój duszy śp. Zmarłego odprawiona będzie 

dnia 26 października o godz. 7-ej w kościele św. Trójcy, 
Bydgoszcz, ul. Łokietka 36/5.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

200.000 zlot 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

3 x po 100.000 złotych
na »r losu 59118 m nr losu 92716 
« 61430 .. w 77811

B

7089

Do nekrologu śp. Antoniego Bukowskiego wkradła się 
omyłka zamiast Grunwaldzka 4 winno być ul. Gimnazjalna 4

••••••••••••••••••W t ......................... IIHIIIII
Precyzyjny

Warsztat 
Mechaniczny

15. Targoński
Bydgoszcz 2907 

Aleje 1 Maja 61. Telefon 20-00 
Naprawia maszyny do pisania 
liczenia — przerabia na uktad 
polski. Kupuje maszyny wszelkich 
systemów także uszkodzone 

części.
................................ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

WEŁNĘ 
OWCZĄ

po najwyższych cenach

Bydgoszcz, Stary Rynek 14
Dom B-ci MATECKżCH

Telefon 24 61 2900
••••••••••••••••••••

Kupimy natychmiast 
mieszadło do kitu 2678

1 kocioł warzelny 200 wzgl. 300 lir. na glicerynę 
kocioł warzelny miedziany 500 itr.

Oferty skierować Spółdz. Pracy „Więzień
Polityczny" •— Gruu^Z^dz, ul. Groblowa 8.

1

1

DOM 2-PIĘTROWY
3 składy punkt handlowy zł 
2.300.000. Willa w centrum zł 
1.900.000. Domek z ogrodem zł 
1.500.000. Dom 2 piętrowy cen­
trum zł 1.200.000. Place budow­
lane okazyjnie sprzeda

„CEPOS" (2905
Bydgoszcz, Dworcowa 9.

Wełnę owczą 
skupujemy w każdej ilości 
F-ma nWełnoskup*1 

Łódź, Nawrot 17 tel. 151-10 
2788

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, NIEDZIELA, 23 PAŹDZIERNIKA.
mości. 23.10 Program na dzień

23.15 Utwory na flet
6.50 Poczętek audycji. 6.55

Program dnia. 7.00 Audycja dla następny.
wsi. 7.15 Muzyka rozrywkowa, i altówkę. 24.00 Zakończenie au- 
8.00 Dziennik poranny. 8.20 Mu- dycji, hymn.
zyka rozrywkowa. 8.55 Audycja 
SKRK. 9.00 Muzyka organowa w 
wyk. Wł. Oćwieji. 9.30 Muzyka. 
10.00 Proza staropolska. 11.00 
Przerwa z powodu braku prądu. 
16.00 Dziennik popołudniowy.
16.20 Nasze chóry śpiewaję — 
koncert chóru „Arion" pod dyr. 
A. Rybki — Bydgoszcz. 16.50 Po­
gadanka. 17.00 Koncert rozryw­
kowy. 18.00 Światło w Koordii — 
słuchowisko wg Leberekhta. 
19.00 Rachmaninow — Sonata 
op. 19. 19.30 Z życia Czechosło­
wacji 20.00 Dziennik wieczorny.
20.40 Przemówienie wojewody 
pomorskiego, Ignacego Kubac­
kiego. 20.45 Przegląd kulfural-i 
ny. 21.00 Muzyka rozrywkowa. | 
21.40 Wiadomości sportowe ogól 
nopolskie. 21.55 Przeględ spor­
towy w opr. red. Mieczysława 
Dachowskiego. 22.05 Felieton pt. 
„Rewolucyjna muza" — opraco­
wał St. Stampfl. 22.20 Muzyka ta­
neczna — orkiestra pod dyr. J. 
Cajmera. 23.00 Ostatnie wiado-

0
i
0 Mśj padło w naszej kolekturze w kl II 57-mej lot. klas
1 Kolektura: A. Grabarkiewicz, Poznań, Armii Czerwonej 2
u Losy do kl. III są już w sprzedaży. 2911

i

PAlSTWOWT TEATR POWSZECBNy 
Łódź, 11 Listopada 21 — tel. 150-36

Dziś i codziennie o arodz. 19,15 (z wyj. poniedziałków)

KLUB KAWALERÓW" 
z udziałem Ireny Grywińskiej, Karola Adwentowicza i Adolfa Dymszy 

Kasa czynna od 10—14 i od 16. 2828

> ______ V.., X1, .,<1 juz Y» spiZ,VUtl£y. 4711

»^ilłStfl W lWrW •

Wełnę omegą

♦ Teatr Komedii Muzycznej „O S A” - Łódź, ul. Traugutta 1 
T (Sala dawnej „Syreny") — tel. 272-70
Z Codziennie o godz. 19,30 w niedziele i święta o godz. 16 i 19,30 pełni 
♦ humoru i dowcipu komedia muzyczna P Armontai L. Marchanda, ostatnie dn, 
f „KRAWIEC W ZAMKU”

z odziałem całego zes ołi>. Kasa czvnna od godz. 10 T.llt

oraz zamienia na włóczkę
„Krosienko" Fabryka Sukna A. J. Klimunt 

BIELSKO «oi
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr. 47

TELEFON U ■ 59

WÓZKI DZIECIĘCE 
w najlepszym wykonaniu poleca

Wytwórnia 2908 
;H Balcerkiewicz i S - ka 
Bydgoszcz, ul. Unii Lubelskiej 7 

obok Głównego Dworca

HIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIiiiiiiiiiiihiiiiiiiiiiihi

Sztandary IFIIfRA
paramenta kościelne I

ARMATURA
do pary, wody i gazu, kurki, 
wentyle, wodowskazy, mano­
metry, termometry

POMPY
wszelkiego rodzaju 287 2 

poleca

ST. DUCHOWSKI

obecnie Fredry 2

wykonuje 273,
prac, haftów artystycznych

IRENA SZAŁOWA 
POZNAN, tel.12-54 
ul. Ratajczaka 11 a

U
TRZY 

miesięczne nowoczesne kores- 
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163.. (2895

Młockarnię
parową „Floeter" 150 szer. dob­
rym stanie, lokomobilę Lanz 10 
atm. sprzedam. Obejrzeć przy 
młóceniu, Samulewski, Nowa- 
cerkiew, pow. Tczew. (7058

Baterie 
płaskie, słupkowe, amerykanki 
poleca WpłWornia Baterii, Toruń, 
Bydgoska 18. (2894

Przyczepkę 
samochodowę 3—4 fon nośności, 
oraz 2 kompletne koła do cięg- 
nika (traktorów) rozmiar 1275X28 
okazyjnie sprzedam. Bydgoszcz, 
Saperów 16, tel. 16-22. (7080

Błamy, lisy, różne skórki futerkowe

„OCCASION64
Gdynia, ul, Świętojańska 36

2887
iiiiiiiiiiiitiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Używane
sypialnie, pokój stołowy, dębo­
wy na wieś, bufet stołowy, kom­
binowany, szafę trzydrzwiowę 
dębową najtaniej sprzedaje, Byd­
goszcz, Zbożowy Rynek 12 — 
sklep. (7088

ZGUBY
Zgłaszam

zagubione zaświadczenie RKU 
Bydgoszcz nr 124, Stachowski Ro­
man. (2910

WEŁNĘ 
Włos koński, 
odpadki wełny 
kupuje 2»

„80L60” — Łódź. Rzgowsfel

tntroligatornia
B. Lewandowski i Syn 
Poznań, 27 Grudnia 3, tel. 25-8 

Wykonuje wszelkie praw 
introligatorskie, m

ŁOM SREBRA* Wyroby - Monety 
kupuje stale w każdej ilości 

„Neochemia‘( Laboratorium Chemiczne
Bydgoszcz, ui. Chopina róg Moniuszki 6 — telefon 34«M

Dojazd tramwajem 3 — przystanek ul. Krakowska 29W

PAMIĘTAJ — jeśli przyjedzie

<C YRJK. nr
2892 jest to gwarancja dobrego widowiska.

Zgubiono 
potwierdzenie zgłoszenia handlu. 
Kubacka Marta, Bydgoszcz. (7077 Dachówkę 

używanę kupuję — Poznański, 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 64.

7072)2 Ufocfn ict/ i okolicy

OGŁOSZENIA
do

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO
przyjmuje Ig. IKP. Brodnica, ul. Kilińskiego ii
Ag. orowadzi rozsprzedaż IKP oraz przyjmuje zamówienia na prenumeratę

Zegarmistrza 
pierwszorzędnego fachowca — 
długoletnią praktykę najchętniej 
samotnego — przyjmę zaraz. 
Trzeciak, Szczecin, Wojska Pol­
skiego 10. (2893

SZTANDARY

Brudno fu i niezbyt pięknie 
Lecz gdy się tapety zmieni 
Sąsiad nasz z zazdrości pęknie 
Tak fen pokój się odmieni!

„Co się dzieje, gwałtu-rety!" — 
Klej był zły, czy ojciec sknociłl 
Na leb spadły im tapety! 
Znów się trzeba jutro pocić!

Domek
śródmieściu zamienię na domet 
ogrodem lub ziemię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „7079”. (7077

Wykonana praca cała, 
Teraz trzeba palić w piecu, 
Żeby wilgoć się nie wdała, 
A nasz pokój wysechł nieco.

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowo no 
* miejscu firma

JOZEF Ł0W1ŃSK1 
poznań, Garbary 20 

TELEFON 39-05
Telefon pry w. 501-66

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do St. Rynku oraz 5 

I 8 do Garbar.
LICZNE UZNANIA ZA PRACf

Dmuchaczy
do ozdób choinkowych na dob­
rych warunkach zatrudnię natych­
miast Szklarskie Zakłady Wybrze­
ża, Gdynia, Świętojańska 130.

(2909)

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
nL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nleaamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zl za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 
- , . . Tłusty druk 100«/. drożej.

*2nze?=2 milimetr.: w tekście od 100—380 zl, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35-200 zł za 1 mm. W nie- 
ci-zaele i święta 50*/» drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-11550


